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l n t t f n q i l l M . Z i . M i i p . S n

w sprawach: rosnącego bezrobocia, 
niskiego poziomu płac i katastrof sinego 

przesilenia gospodarczego.
W A R S Z A W A , 29. t .  (tel w ł.) ,  

W czora j u a a la  sit; oo  prein j.  B a r t la  
c t lc g a c ja  Kom isji  Centr .  Z w Z awoo, 
\v osobach t t o w . : Jana  K wa p iń sk ie ­
go, Z y gm un ta  Ż u ław sk iego , A nto­
niego S/.czei kowskiego , Adarna Ku- 
ryłowńcza, W ilh e lm a  T op iuka  i J a n a  
Stańczyka. ,

D elegacja

/'/ ze d s tu n i la  ka ta s tro fa lny  s ta n  w  
f iŃ fem fś te  i wzrastające coraz b a r ­

aniej bezrobocie , 
szczególnie  w przem yśle  w łó k ie n n i­
czym, m eta low ym , skórzany m i b u ­
dow lanym .

D elegac ja  o św iad czy ła ,  że 
kon ieczn em  je s t , by  Rząn jctsno ą.rzea 
s ta w i ł  sm ój program  gospodarczy  

oraz środki, zapom ocą  których chce 
usunąć  bezrobocie , pozatem  p o d k re ­
śliła 1 onieczność udzie len ia  ja k n a j -  
G a le j  idącej pomocy bezrobotnymi i 
o św ia d tz y ła ,  że
m inis ter ju  m rrbcy m u s i  stanąć na 

w ysoko  i d  zadania, 
by w na jbardz ie j  bezs tronny  sposób  
ro zw iązy w ać  w szystk ie  n asu w a jące  
się problem y.

Delegacja  onrow iła  n ie w y s ta rc z a ją ­
cą, a n ie jednokro tn ie  p ro w o k u ją c ą  
dz ia ła lność  min. lh y s to ra  i jego  k o ­
m isarzy .

O becnie  min. Pry s to r  op raco w ał  
p ro jek t  u s ta w y  o ubezpieczeniu  na 
starość , przyczem nie w sp ó łd z ia ła  w  
tej m ierze  z robo tn ikam i.

P o d s ta w ą  tego  pro jek tu  je s t  zu ­
p e łne  usunięcie  ubezpieczonych o a  
w p ły w u  na sa m o rz ą d  ubezpieczonych 

Dalej de legac ja  z w ró c i ła  u w a g ę  n a  
kon ieczność  p o d w y żs ze n ia  płen 

ko le ja rzom ,

stw ie rdza jąc ,  że ko le ja rze  są  jed y n ą  
g ru p ą  pracowników p rzem y s ło w y ch ,  
k tó ra  \v c iągu  o s ta tn ieg o  czasu 1 i 
pó ł roku nie o t rz y m a ła  żacmej pod ­
wyżki,

Odpowiedź prem. Bartla.
P. p rem je r  Bartel w  o d p o w ie d z i  

ośw iadczy ł,  że p o w a g ę  sytuacji zna, 
rozum ie , że rząa  m usi mieć p ro g ram  
i o la lego  w os ta tn ich  dniach p ra c u je  
c iąg le  nad us ta len iem  tego  p rogram u.

W  p ie rw sz y m  rzędzie  u w a ż a  za 
konieczne podnieść s iłę  nabyw cza 
wsi, oalej będz ie  oążyć do u reg u lo ­
w a n ia  zam ó w ień  rządow ych  w p rz e ­
myśle.

U w aża aa  konieczne u re g u lo w a n ie  
czasu pracy  i zakaz pracy w  g o d z i­
nach nadliczbowych.

N a s tęp n ie  mówi, że p ro jek t  u s ta -
r a w —— i— —  m i i ■— —ptMW— — a—

W A R S Z A W A , 29. 1. (tel. w ł.) .  
i’rzy ro zpa tryw an iu  budże tu  Min. 
Kolei na r. 1928/9  sp ra w o z d a w c a  pos. 
to  w. K aczanow sk i p o ruszy ł  sp ra w ę  
zakupów' p o d k ła d ó w  kolejowych. —  
W e d łu g  tego  s p r a w o z d a n ia -

„W  roku  1926 p o d k ła u  k o le jo w y  
k o sz iow ał o d  1.30 d o  4.50 zł. za  
sztukę. Jeszcze z początkiem  r. 1927 
p łac i ła  kolej za  p o d k ła d 1 5 zł. W  j e ­
sieni roku zesz łego  za w a r ło  M inis t .  
Kolei o  d o s taw ę  6 ,000 .000  p o d k ła ­
dów  u m o w ę  z jak im ś sy n d y k a tem  do -

\vy ubezpieczenia  na starosć, o p ra r  
co w y w an y  przez min. pracy, nie p rze  
są d z ą  jeszcze formy-, w jak ie j  z o s ta ­
nie wmiesiony a o  Sejmu, bo  p rzed tem  
p rze jdz ie  p rzez  R auę M in is trów .

D ale j p. p re m je r  ośw iadczy ł ,  że 
■est p rzec iw ny  f odw yzce p ła c  samych 
ty lko kole jarzy , ja k  rów nież  a u to m a ­
tycznem u podnoszen iu  płac o  jak iś  
oznaczony procent, gdyż  sam a b u d o ­
w a  płac urzędniczych w y m a g a  g ru n ­
tow nej r e w iz j i .  O becn ie ,  zaan iem  
prem jera ,  są urzędnicy, k tó rzy  m a ją  
różne  dodatki i n ie  należy podnosić  
ich płac. Po z łam an iu  obecnego k r y ­
zysu rząd  bęoz ie  m u s ia ł  rozw iązać  
sp raw ę  płac i n iek tó re  k a teg o r je  p o d -  
wyższyć.

Sądzi,  że n a jlep ie j  d a ło b y  Się to 
uskutecznić  przez o d p o w ie d n ie  u p o ­
w ażn ien ie  r z ą a u  przez Sejm.

s taw có w , k tóry  s ię  w m ięuzyczas ie  
specja ln ie  d la  te j  t ran sak c j i  z a w ią ­
za ł  p o d  k ie row nic tw em  p e w n e g o  s p e ­
ku lan ta  d rz ew n eg o ,  m a jąceg o  w y ręb y  
w  Puszczy B ia łow iesk ie j .  N a  p o d ­
staw ie  tej umow y p łac i  kolej z a  p o d ­
k ład  przecię tn ie  9 zł., czyli w  s to ­
sunku  do ceny z ipoczątkiem t  1927 
blizko  100 proc. w ięcej,  co oznacza 
s t ra tę  p rzesz ło  20 m ilj .  z ł .“ .

N a  skutek tych u w a g  Sejm p o w o ła ł  
S pec ja lną  K om isję  g o  zb ad an ia  p o l i ­
tyki podkłaoow rej M in. K om unikacji

Olbrzymie straty skarbu
na podkładach kolejowych.

Sprawozdanie komisji pod przewodnictwem tow. Hausnera

W 7  .
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P rzew odniczącym  Kom isji w y b ran o  
Iow. pos. H ausnera .

S p raw ozdan ie  to zaw ie ra  szereg  
ciężkich oskarżeń pod auresem  m in i­
s t ró w  komunikacji, a szczególnie  b. 
inin. Romockiego. K om is ja  dosz ła  do  
p rzekonania ,  że n ieudolność  Min. K o­
m unikacji ,  oraz jeg o  urzędn ików , do ­
p ro w a d z i ła  do tego , że d o s ta w c y  dyk­
tow ali  cen} na  p o d k ład y  Min. Kolei.

„ W y b ó r  urzędn ika  (do zakupów  
p o a k ła a ó w )  —  m ów i sp raw ozdan ie  
specjalnej kom is j i  se jm o w e j ,  b y ł  lek­
kom yślny" .  P o s tęp o w an ie  teg o  urzę­
dnika  szkodziło  in teresom  kolei !i 
p a ń s tw u " .

F o ry tow ano  Kartel firm. d o s ta rc z a ­
jących kolei p o dk ładów , cofano do­
s taw y  firm ow e, k tó re  konkurow ały

W A R S Z A W A , 29. 1. (P a t .) ,  D zi­
s ie jsze  p lenarne  o b rady  Sejinu rozpo­
czę ły  się o godz. 11 15.

W  pie rw szem  czytaniu  odes łano  do 
kom isji  w o jsk o w e j  u s taw ę  i poborze  
rekru ta , a cio kom isji skarbow ej u- 
s taw ę o p rzed łużen iu  te rm inu  prze- 
u aw ,nen ia  ren t  i ra t ren tow ych w b. 

.zabo rze  pruskim.
Po krótkiem  przem ów  i en i u sp ra ­

w o zd aw cy  pos. K rzy ża n o w sk ie g o  —  
f r z y ję to  w trzeciein czy tan iu  u s taw ę
0 douatkow ych kredytach na okres  
od 1. kw ie tn ia  1929 do 31. marca
1 9 3 0 .

N astęp n ie  pos O lew ińsk i  (B B )  w 
im ieniu  kom isji  skarbow ej p rz e d ło ­
ży ł u s taw ę o u jed n o s ta jn ien iu  te rm i­
nów  i łatności państw , poda tku  g ru n ­
to w ego  i sk ładek za p rzym usow e  u- 
bezpieczenie  buciowli o-d ogn ia  w  P o ­
w szechnym  Z ak ładzie  Ubezpieczeń.

Ulgi podaik. dla kapitałów.
Z koleji pose ł  Z tp z e k  ( B B ,  re fe ro ­

wał u s ta w ę  o ulgach pod a tk o w y ch  
ula kap ita łów . U s ta w a  m a  z a w ie ­
sić w ym iar  i p o b ó r  podatku od kre­
dytów’ k ró tko te rm inow ych  na czas 
n ieograniczony.

I o w .  poseł D iam ana  sp rzec iw ia  się 
zg łoszone j  ustaw ie  i podkreśla ,  że 
re fo rm a  u s ta w o d a w s tw a  p o d a tk o w e ­
g o  je s t  rzeczą konieczną, lecz zna­
m ienne  jes t ,  że reform ę tę Rząd za­
czyna ou zw oln ien ia  od po d a tk ó w  k a ­
p i ta łó w  pom ija jąc  inne d /iecM ny, 
np'. podatek  obrotowym lub d o c h o d o ­
wy, który obecnie p rz e d s ta w ia  się 
tak, 2c najn iższe  dochody są  na jw yże j  
opouatkow ane . M ów ca  o św iad cza ,  ?e. 
klub jego  g ł0 sować b ęuz ie  p rzec iw ko  
ustawie. R eferen t pos. Żaczek z a z n a ­
cza, że R ząa  liczy się z konieczno­
ścią reformy poda tkow ej w ogóle ,  pra 
cu je  nad re fo rm ą podatku  o b ro to w e ­
go, czyni jednak  p ro p o n o w a n ą  u s ta ­
w ę  rzeczą nag łą .  U s taw ę  przy ję to  w 
dPugiem i trzeciem czytaniu, w  mvśl 
w niosku  ref. Żaczka

cenami z kartelem.
„K om isja  s tw ie rd za  z całą  p e w n o ­

ścią, że s tra ty  by ły  i to 
siraĄ’, no określenia  k tórych  ko n ie ­
czne jośst użycie  c y jr  nulfohóytyph .

Ścisłe jeauakże  us ta len ie  s tra t  w y­
m aga długich i mozolnych b aaań  fa ­
c h o w c ó w " .

Nic dz iw nego  w obec tego, że S pe­
cjalna K om isja  z g ła sz a  n a s tę p u ją c y  
w n io s e k :

„Sejm  w’z y w a  Rząo do poczynienia  
w szystkich  zarządzeń , aby /w in n i  w 
myśl sprawrozoan ia  Komisji pocią­
gnięci byli przez w łaśc iw a  w ład ze  
do odpow iedz ia lnośc i  za szkody w y ­
rządzone Skarbowi P a ń s tw a " .

Może wTeszcie w in n i  zostaną po ­
ciągnięci do odpow iedz ia lnośc i .

| Pos. H u K g la s  re fe row ał u s ta w ę  o  
w strzym an iu  eksm isji  dz ie rżaw ców  
g ru n tó w  zajętych p o d  b u d o w ę  na o b ­
szarze okręgu  sąd ó w  apelacyjnych w  
W arszaw ie  i w W iln ie .

O oenronę wyborów przed 
nadużyciami urzędników.
Pos. I .iebkrmnn  ( P P S ;  re fe row ał 

wniosek b-ciu k lubów lewacy i c en ­
trum  w sp raw ie  ustawy o ochronie 
sw obooy  w y b o ró w  przed  nadużyciem  
w ład zy  urzędników’. Kom isja  poczy­
n iła  nieznaczne zm iany  w projekcie 
ń-eiu k lubów  W  do tychczasow ym  
stan ie  p raw nym  is tn ie ją  sankcje  k a r ­
ne przeciw ko urzędnikom , . którzy by 
naruszyli czystość w yborów  M ówca 
Zauważa, że n iek tóre  jednak wypaeiki 
nie są ob ję te  clotychcz-asowemi prze­
pisam i D la tego  t rzeba  by ło  rozsze­
rzyć ramy prawni tna te r ja lnego . W ł a ­
ściwe obos trzen ie  n a s tą p i ło  w karach 
dodatkow ych, czyli w  skutkach ska­
zania.

W  dalszym c iągu  pro jek t  w ym ie­
nia pozb aw ien ie  czynnego b ie rne­
go praw a wy t.orczego przez 10 lat 
w zg lędn ie  5 lat, w raz  z u tra tą  p ia ­
s tow anych m an d a tó w , n as tęp n ie  w y­
d a len ie  ze s łużby  państw;o\vej i sa ­
m orządow ej z u tra tą  p raw , w ynika­
jących ze służby, a wreszcie po zb a ­
w ien ie  p ra w a  p ia s to w a n ia  u rz ę d ó w  
publicznych oraz w y k o n y w an ia  a d w o -

\ \ \ H S / . A \ V \ ,  29. s tyczn ia  P a t ; .  N a
iizisiejszein p o s ied zen iu  S en a tu  ś lubow an ie  
z łoży i  sen. d ianeh lew ski,  k tó ry  w szed ł  n i  
m ie jsce  z m a r łe g o  ks. A lbrechta

Sen. Sebrciber Koto Żyd1, .relcrowal 
pro i kl noweli do listowy o przy znawaniu 
filarów z laski. Chodzi Iii tylno o zrrffłHlę 
tytułu ustawy

Izba  p rzy s tąp i ła  da le j  do  p ro jek tu  li­
stowy upow ażn ia jące j ,  m in is t ra  s k a r b u  do 
u l o k o w a n a  5 0  m i l jo n ó w  zt. z  r e ze rw  k a ­
sow ych  luli p a p ie rac h  w ar to śc io w y ch .  — . 
S p ra w o z d aw ca  sen. Sza rsk i  p o d k re ś la ,  że

k a ta ry  i no ta rja tu .  O prócz  tych K a r  
pro jek t  w p r0 \ \ a d z a  szybsze p o s t ę p o ­
wanie.

R eferen t podkreśla ,  że nie należy 
tego  p ro jek tu  p o jm o w ać  jak o  akt 
zem sty , gdyż  do już pope łn ionych  
nacużyć us taw a ta  nie może się o d n o ­
sić.

Ro om ów ien iu  dalszych p o s ta n o ­
wień u s la w y  reforen t o d p o w iad a  na 
zarzuty podn ies ione  na komisji p rzez  
R z ą a ’ i p o s łó w  z k lubu B B W R , w e ­
d łu g  których pow inno  się o b jąć  tą 
u s ta w ą  p rz e s tę p s tw a  n .e ty lko  urzędni 
ków, lecz w szystk ich  obyw ate li .

Posło iv ie  Se in ler  . PodO ski  z BB 
p o k m iz u ją  z w n iosk iem  6-ciu klu- 
d o w  Pos. Podoski kończy o ś w ia d ­
czeniem , że propozycja  klubu B BW R 
ciąży do kodyfikacji i unifikacji pe­
wnej ci z i ł dżiny p r a w a  karnego  N a ­
d a jem y  ocmośnym przep isom  takie 
b rz m ie n i i ,  aby można znieść u staw ę 
w mom encie , k iedy  w e jd z ie  w życie 
ca ły  koaeks karnyj op raco w an y  przez 
kom isję  kodyfikacyjną .

Po przi m ów ien iu  pos. Z u h a jk ie w i-  
za  (KI. Ukr. oraz pos. R a c z k ie w i­

eża  (BB , k tó ry  om aw ia ł  w n ies ioną  
p rz e z  s ienie  p o p raw k ę ,  dyskusję  n- 
kończono.

P o  odrzuceniu  wszystkich popra ­
wek u s ta w ę  p rzy ję to  w orugiern czy­
taniu.

P ose ł  P o n o sk i  sprzeciw la Si V /
Cieinu czytaniu i o p ie ra jąc  się na r e ­
gu lam in ie  prosi o 2 -godz inną  p rz e r ­
wę, za p o w ia d a jąc  w nies ien ie  p o p r a ­
w ek kom prom isow ych . M arsza łi  k u 
względni!  to życzenie.

P o zo s ta łe  punk tv  porządku d z ien ­
nego* Cii ło ż o m / oo  n as tęp n eg o  p o s ie ­
dzenia , poczerni M arsza lek  za rz ą d z i ł  
p rzerw ę oo godziny  15-tcj.

Po p rzen y ie  poseł Pocioski (Btf ) 
zg ło s i ł  do I l l - g o  czytania  sze reg  po- 1 

rawek P rzem aw ia!  jeszcze poseł 
S typuła  (kom unis tą ) .  S p raw o zd aw cą  
poseł Lieherman do p a tru je  się w e  
w niesionych  popraw kach  sp rzeczn o ­
ści z |?ow’ziętemi już uchw ałam i ,i 
prosi o odrzucenie  p o p ia w e k .  W  g ło ­
sow aniu  popraw ki pos, PoddskiegO  
odrzucono, a u staw ę p rzy ję to  w  trze-  
cicm czytaniu. —  O dczytano  jeszcze 
w nioski i interpelacje.

Naslęp.ne posiedzen ie  Sejmu o d b ę ­
dzie  się w ipjątek, o godz. 12-tej 
w  południe . Na p ie rw szym  punkcie 
porząciku dziennego z n a jd u je  się w y­
b ó r  w icem arszałka.

nslawa mi aa ccLu popieranie budów met- 
\va mieszkaniowego.

Sen. (iró-ss PPS.) wita ustawę z uzna­
niem ubolewa jCdiunk, że zoslata lak |K)ź- 
no uchwalona, gdyż zgłoszona już była 
w’ maron z. r. W ten sposób jeden sezon 
budowlany został Stracony.

Projekt uslawy przyjęło bez/zmian.
Wśród iiileiipedacyj znalazła się interpe­

lacja Klubu l  kr lińskiego w spraw ie* ffie- 
pruwndłowego urządzeni;! strzehń&y woj 
skowej 'poci h nłomyją i zranienia ikilku 
włościan.

M M B B B PW W W , -BB—  ■ MM M M *. B B g g B I  HJJ1L-LIL- ™ =Ł JB

Urzędnicy będą karani
za nadużycia wyborcze.

Rząd Switalsfteg* mmmsezw budcwlany
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Upadek dyktatora.
P rim o ue Rivera  u s tąp i ł .  N a s tą p i ło  

to po p rzesz ło  cz te ro le tn ich  jego  r z ą ­
dach dyktatorskich  w H iszpan ii .  —  
N ie p ra w d o p o d o b n a  t a ,  chociaż  o q ' 
d łuższego  czasu sp o d z iew an a  w ia d o ­
mość, p rzy ję ta  zosta ła  /  u lgą  p rzez  
ca łą  o p in ję  k u ltu ra lną  św ia ta .  W ia ­
domości p łynące  oa  m iesięcy z H i ­
szpanji coraz uporczyw iej g ło s i ły  
zb liżający się upauek  dyk ta to ra ,  ,ale 
zby t o ług i  okres p o w o ln eg o  jego  ko ­
nania  buoz ił  już n iecierpliw ienie. - -  
O g ó ł  n iezorjen tow anę  w  w e w n ę trz ­
nej sytuacji H iszpan ji  uw aża ł  to  za 
jakąś fin tę  lub w ym ysł d z ienn ika r­
ski. Z w ą tp io n o  n a w e t  w p ra w d z i ­
wość tych w iauom ości.  Ale zw ycię­
żyła rzeczywistość. T y le  n ag ro m ad z i­
ło się już  przed P rim o  ae  Riverą 
trudności, tyle nienaw iści w sp o łe ­
czeństw ie  h iszpańskicm , .iż pozosta ł  
odosobn ionym  w raz  z t rzym ającą  się 
z nim kurczowo w ład zy  k liką  soloa- 
teski. Logika w y p ad k ó w  w  p ań s tw ie  
his?:p ańskiem zm iotła  go  z nóg. Z a ­
b ił g o  czas  — na jlepszy  lekarz d o le ­
gliwości i chorób indyw idua lnych  i 
zbiorowych. Jego  d łu g o t rw a ją c a  a- 
gon ja  po lega ła  tylko n a  w y sz u k iw a ­
niu sposobów  u trzym ania  się przy 
w łaazy .

■ D yk ta tu ra  w H iszpan ji  t r w a ła  
przez cz te ry  la ta  wbrew w^oli całego  
spo łeczeństw a , które  zw alczało  ją  
z ca łą  nam ię tnośc ią  luuzi p o łu d n io ­
w ego  tem peram en tu . Na czo ło  w ałk i 
p row adzonej  przez klasę ro b o tn iczą  i 
drobnomieszczaństwa) w ysunęli  się 
rew olucyjn ie  u sposob ien i  stucienci 
przy pomocy w ro g o  odnoszących  się 
oo  rządu  p ro fe so ró w  u n iw ersy te tu .  
In teligencja  polska m ogłaby  p o z a ­
zdrościć -  jak z tego  w ynika  — po ­
s taw y  i charak te ru  inteligencji h isz ­
pańskiej.

Bezskuteczne okaza ły  s ę p róby  
P rim o  ue R w ery  pozyskan ia  klasy 
p racu jącej,  k tó ra  p o zo s ta ła  wuerna 
swoim  sztandarom .

R ządy  o p ie ra ł  na g ru p ie  oacianych 
sobie  wyższych of icerów , przy p o m o ­
cy których w 1925 r. zd o b i  ł w ładzę . 
Ale i w w ojsku  nie c ieszy ł  s ię  p o p u ­
larnością. Był /n ien aw id zo n y .  P o p ie ­
ra ły  go -ponadto a ry s to k rac ja  i sfery  
kapitał is tyczno-obszarincze.

R ządy  sw'oje P r im o  de R ivera  o- 
parl na przemocy. —  T e r ro r  święcił 
tryumfy. Z n iós ł  uajprymitywmieJsze 
s 'vob0a y  konsty tucyjne , w o ln o ść  s ło ­
wo i d ruku zaw ies i ł ,  w ięzienia  w y ­
pełnił działaczami opozycyjnym i, 1— 
''-niósł n iezależność sąd o w n ic tw a ,  n- 
Parat ad m in is tracy jny  i ins ty tucje  
publiczne zapełn ił  sw oim i ludźmi. —
Parlam en t t ia p e a / i ł .  S po łeczeństw em
rządz iła  so luateska. System takich 
rząaów nie d a w a ł  na s ieb ie  d ługo  
czekać. P raw orządność  z o s ta ła  p o d 1- 
fcopana, zaraza  korupcji i z n ie p r a -

w ienie  życia pub licznego  zb ie ra ły  b o ­
gate  plony. S ta ły  spadek  w a lu ty ,  ibez- 
robocie, nędza  i kryzys g o sp o d a rczy  
u o k o n a h  reszty

Przez  cztery la ta  us i łow ał t rzym ać  
się przem ocą p m  w ła a z y  —- i u -  
patlł Zly,t wiele nag ro m ad z i ło  się 
już  n iepraw ości, by--mióc d łużej o- 
s tać się. Pokonała  go n ienaw iść  s p o ­
łeczeństw a.

H isz p a n ja  odetchnęła . Przez sze ­
reg  lat bęaz ie  m us ia ła  sję  leczyć ze' 
sku tków  dyk ta tu ry  faszys tow sk ie j .  —  
Będzie m us ia ła  g ru n to w n ie  p rze­
kształc ić  sw ój organizm  p ań s tw o w y ,

N a s z a  w i e i K a  w y g r a n a !

Fum!(iHariieylV
v yjącia Lwów

Jedyny sfdektryezny ai arat 4 lam powy.
R c p r c * e n ia f ] a  r a  P o l s k ą

Leon I Henryk Appe!
Lwów, Legjoiiów 1. T M  ł-58

V4a klasy pracujące] specjalne warunki.

który  z ż y w io ło w ą  szynkością  staczał 
się ku przepaści.

Świeży pow iew . pow iał po  E u ro ­
pie. U padek  dyk ta to ra  h is z p a n sk ie -  
go  nie pozo s tan ie  bez w p ły w u  i na 
inne państw a , gn ijące  pod1 bu tem  r z ą ­
d ó w  dyktatorskich . 1 inne narody  
prędzej,- czy późnie.1 o trzą sn ą  się ze  
zm ory  faszyzmu.

U padek  Prim o We Ri; ery je s t  Je­
dnym z niezliciz-onycli d o w o d ó w , iż 
każda dyk ta tu ra  musi s ię  skończyć 
pod b rzem ien iem  w łasne j  zgn ilizny  
ioeo w ej  i m ora lne j .  P a ń s tw a  i n a ro -  
dy m ogą  istnieć i dążyć ku p rz y ­
szłości, ku coraz lepszym fo im o m  
życiowym tylko na drodze  w o lnośc i  
i na tu ra ln eg o  r0 /.woju społecznego .

Po załamaniu się dyktatury
niszpański&j.

IAI)K ) I ‘JO. styjJjma. \  V P o  wsią 
p ien iu  gen. P r im o  dę». l t iv e r v  w o b e c  n i e ­
zm ie rn ie  napi-ężonci sylmucji w k n i jn ,  n o ­
wy rząd  gen. Herenguer-n będzie  r ząd em  
p rz e jśc io w y m  rll > przywrówemu stosunków 
k o n s ly lu  yjuych. Nowy p r e n i p r  za ją ł  >ię 
lo n n o w n n ien i  swego g ab in e tu ,  k i ó r ,  dziś 
p ra w d o p o d o b n ie  będzie, gotów.

M A D R Y T  29 I. (P A T .) .  G en e ra ła  
B ereuguera  b ęu z ie  g ab in e t  w yraźnie  
cywilny. B erenguer  ma w c iągnąć  do 
rząau  część osobis tośc i z p o p rz e d ­
niego gab ine tu .  B erenguer  zam ierza  
przep row adzić  nie/, w ło c /n ie  w y bory  
no ciał ustaw odaw czych .

Proletariat hiszpanji domaga się 
reiiunlihi.

PA R Y Ż, 29. 1. (P a t . ) .  „Le Jo u r ­
n a l"  poaa je  z M.aurytu, że o d  wczo­
raj o d b y w a ją  się w M aurycie  m a n i ­
festacje. S tudenci p rz e b ie g a ją  ulice 
m iasta  w pobliżu  pa łacu  k ró le w sk ie ­
go, wznosząc o k rzyk i:  „P recz  z d y ­
k ta turą  I N iech  żyje r e p u b l ik a ! "  —  
O g o u / in ie  1 n ad  ranem przysz ło  ao 
zajścia z pow odu  w ta rg n ięc iu  s tu ­
d en tó w  uo b iur unji pcitrjotycznej. 
Podobne  zaburzen ia  wwdarzyły się w 
Barcelonie przed lokalami unji p a ­
triotycznych. W ie lu  robotników przy­
łączyło  się uo m anifestu jących  s tu ­
dentów . W  czasie zajść oddano  sze reg  
s t rza łó w  rew o lw erów  ych. 6 osób  o d ­
n iosło  rany O  godz. 2 -giej oddz ia ły  
g w aro ji  cy w iln e j ,  u zb ro jo n e  w Kara­
b iny  zastąp iły  ag en tó w  policji, w y ­
czerpanych pracą.

Mimochodem
Skromne fundusze, 

dyspozycyjne.
Sanacja  w szys tk ich  o d r ic m  g n iew a  się  

c iągle,  że Se jm  olmiża  lu n d u  ize f ly spo-  
zy e \  | u o ró żn y ch  m m is l ró w  I pos  Loc- 
wWrherz na  lw o w sk im  z e b ra n iu  B. 15. z 
o b u rz e n ie m  m ó w i t  o sk rć s le n u i  le g o  f u n ­
d u sz u  w m in .  spr.  z ag ran iczn . ,  nazy w a jąc  
len , ,w y s lę p c k “ S e jm u  p o p r o s tu  k r o k i e m  
anty p a ń s tw o w y m .. .  R ó w n ie ż  a n ty p a ń s tw o ­
w y m  z d a n ie m  togo za«cnego po lityka ,  b y -  
to sk re ś len ie  iczęśni lu n d u s z u  d y sp o z y c y j ­
nego w luidźctiie. w o jsk o w y m .

Mui. Za lesk i  zap ew n ia ł ,  ze m in i s te r s tw o  
spr. z ag ran iczn y ch  m e  u t r z y m u je  ż  tego 
fu n d u sz u  ż a d n y c h  p ism  k ra jo w y ch  Aloże 
być, że  t a k  jest obecn ie ,  n ie  są  d o w o d y ,  
że b y ło  m aąze j .  Jeżel i  s l u sz n e m  jcsl  o b u ­
rzen ie  p. L o e w e n h e rz a ,  że Se jm  z n in ie j-  
•sza len fu n d u sz ,  z d an iem  jego i t a k  za- 
m a ły ,  to o ileż s łu sz n ie j s z e m  jes t  o b u ­
rzen ie  postów , że  te  p ien iąd ze  w y d a je  
się  lak  n i e i i d o h u a  i tak ż e  na  celę ,  k tó re  
ze. sp ra w a m i  m in .  spr.  z ag ra n ic z n y ch  nie 
m a ją  i w  wspólnego. Kto oz ia la  antyipiań- 
slwowo'? (Izy ten, kio p ien iąd ze  p a ń s t w o ­
we w y da je  n iezgodnre  z  ich przeznaEuze- 
lu cm ,  czy ten, kio je woli z ąohow uć  v 
kasach  sk a rb o w y c h ,  zam ias t  pozwolić  nbv  
by ły  m a r n o w a n e ?

.Podolmic m a  się  sp raw a  z  fu n d u sz e m  
d y sp o z y c y jn y m  111111. spr .  w o jsk o w y ch ,  
k lo ry  jest p rz ez n ac zo n y  na w a lk ę  'ze s z p i c ’ 
gostwem .

Gdy zeszłego ro k u  Se jm  zm nie jszy !  ten 
h i n d u s /  o 2 n u l j . / ! . ,  zorganizowauno z b ió r ­
kę. ż e b r a n o  m iljon.  T y m c z a s e m  w Ś e in n e  
pub l iczn ie  m ó w io n o ,  żo z  lego miljomi 
k i lkase t  tyitęCy d ano  na a jenc ję  d z ie n n i ­
k a r sk ą  , . I sk ra  i  w ierdzen iu  tem u  inki 
do tąd  nie zap rzeczy ł .  \  więc ró z m  b i e ­
dni ludzie  sk ła d a l i  w rz ec zy w is ty m  z a ­
pa le  j i  d r jo lycz i iym  grosze,  pd  ust solne  
o d e jm o w a li ,  a t y m c z a se m  za ir.li p ie n ią ­
dze m e  zwalcza  się  szpiegosiw 1, U Iko 
w y da je  się  k o m unika ty  d z ie n n ik a rsk ie .

Gzy]viz lu robo la  ]e«t anlw-pnńslwowa ? 
— Mi 1 i™ ■- —■ a w s a s  tm

T I.UD21 S P L U N Ę Ł O  ZYWCKM.

1 KILDLŚUIGK C olorado) ,  2!). 1. ( A \ \  ). 
W  pob l iżu  l iuly Slojielim- ywbuWif p o ­
żar,  k ló ry  ob jął  d o m  robolniczy W plo- 
m ie inacb  zna laz ła  się  ro d z in a  z lo zo n u  z 
ojca  o raz  sześc io ro  dzieci . W szyscy zg i­
nęli  w p ło m ie n ia ch
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Ustawa samorządowa dla Małopolski
uchwalona w komisji administracyjnej.

W A R S Z A W a , 29. 1. (P a t  ). Na 
dz is ie jszem  p o s ied zen iu  se jm o w e j  
korniej, adm in is tracy jne j  p o c  p rz e w o ­
dnictw em  pos. P o lak iew icza  ( B B \  
i r z y ję to  w  trzeciem czy tan iu  p ro jek t  
us taw y  o rep rezen tac j i  g m inne j  i o r ­
dynacji w yborczej w  gm inach  m ie j­
skich i m ałom iasteczkow ych na ob ­
szarze czterech  w o je w ó d z tw  M ało­
polski. —  R eferow ał pos. C io łk o sz  
(P P S ) .

Pro jek t  uchw alono  w  brzm ien iu  
d ru g ieg o  czy tan ia , z d w o m a  p o p r a w ­
kami, a m ian o w ic ie :  na  w n io sek  pos. 
D z ie rżaw sk iego  (KI. N a r .)  uch w a lo ­
no a la  radnych  m iejskich  przym us 
w ykazan ia  się um ie ję tnością  czytania  
i p isan ia  po po lsku . P o n ao to  u s t a ­
lono, że ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  
R zplite j ,  n o rm ujące  s ta tu ty  m ias t  Kra 
kow a i L w ow a nie m uszą  s ię  p o ru ­
szać w granicach o g ó lne j  u s taw y .

W szys tk ie  inne w m o sk i  odrzucono. 
W  szczególności od rzu co n o  p o p raw ­
kę pos. Po lak iew icza , podw yższa jącą  
cenzus wieku dla w y b o rcó w  db  lat 
24, a ula ładnych  oo  la t  30, oraz  
przyznającą  czynne p ia w o  w y b o rcze  
z aw o d o w y m  w o jsk o w y m , p o p raw k ę  
pos P ragera  (P P S ) ,  u s ta la ją c ą  liczbę 
rannych m. K rakow a n a  90 i L w o­

A K K8ZTOW  A N IE  TI W  1)PAUZA X \ R -  
KOrl VK0\V,

JBŁKLIN, 21). s tyczn ia  .(Pat).- T u te jsza  
polic ja  w y k ry ła  p o  d łu ższy c h  p o s z u k iw a ­
nia,ch sza jkę  m ię d z y n a ro d o w y c h  h a n d la ­
rzy  n a rk o ty k ó w ,  k tó rzy  za p o ś re d n ic tw e m  
łąc zn ik ó w  .sprowadzali  p ra w dopodobn ie ,  z 
K o w n a  od' firmy Biimt wielk ie  ilości k o ­
ka in y ,  m o r ł in y  i  i n n y ch  n a r k o ty k ó w  przez, 
( rdańsk .  W m ieszk an iach  a resz to w an y ch  
'w spóln ików  tajnego' h a n d lu  n a rk o ty k a m i  
z n a lez io n o  540 a m p u łe k  m orf iny  i ko- 
kStny.

W PTlłZYM  \ N I 0 2  \3vl P t 100 1)01,A Ił.

WARSZAA. t ,  2!). s tyczn ia  (Tel. wl.) 
h a s a  gł. B anku  PoTsk., jak  ró w n ie ż  k a sy  
o d d z ia łó w  p ro w m e j .  w s t r z y m a ły  w w m tanę
i z ak u p  100 dolar ,  banknotów ' SI. Zj. A. 
P. z  w iz e ru n k ie m  h r a n k l in a .  Z a rz ąd z en ie  
to z o s ta ło  sp o w o d o w a n e  w ie lką  i lośaią  f a l ­
sy f ika tów  na ryrtkaoh z ag ran iczn y ch

W A R SZ A W A , 29. 1 (tel w ł.) .
Se jm ow a k o m is ja  b u d ż e to w a  w g o ­
dz inach  p o p o łudn iow ych  p rz y s tą p i ła  
co ob rad  n aa  proj.  u s taw y  skarb .

Po  referacie  gener .  sp raw o zd aw cy  
fo s .  K rzyżanow sk iego , zabra ł g ło s  
tow pos. Czapińsk i.

Doty'kająe sp raw y  funduszów  d y s ­
pozycyjnych, tnówca p ro p o n u je  w s ta ­
wić n o w y  artykuł, aby funausz  p ro ­
p ag an d o w y  w  M SZ agr.  p o d leg a ł  t a i  
t ro n  specjalnej komisji Sejmu 

C o  db sp raw y  u izęaniczej,  m ów ca 
w y jaśn ia ,  iż w n io sek  PPS , zg łoszo-

w a  na  100 i p o p ra w k ę  tegoż  p o s ła ,  
p rzew id u jącą  wry bory  p ro p o rc jo n a ln e  
d b  m ag is tra tów . Poza tem  odrzucono  
też p o p raw kę  pos .  D z ie rżaw sk ieg o  o  
podz ia ł  m iast,  liczących po n ad  20.000 
m ,eszkańców  na ok ręg i  wTyborcze o -  
raz odrzucono wmiosek R ządu , aby 
obecnie  u rzędu jące  R ady  m ie jsk ie  
p rz e t rw a ły  aż do  w y g a śn ię c ia  sw oje j  
kaaencji

Jak  w iadom o, każdy, kto chcia ł  
zm ienić  nazw isko , choćby nazy w ał  
się  „ B z a y l" ,  „ D u ra k "  czy" „K siążka  
a b  N a b o ż e ń s tw a "  (au ten tyczne  !) -— 
m usia ł  dolychczas płacić za tę  zm ia ­
nę sporą  sum ę p o n a a  300 zł. P o ­
n iew aż  kw7o ta  ta k a  n ie  jest p rz e w a ­
żnie dos tępna  óla  tych, co takie n a ­
zw iska  noszą , tedy  w iek i  i je  p rzez  
sw7e życie, naraża jąc  się wr zw iązk u  
z tern na n iem ałe  przykrości.

D la tego  w ażna  będz ie  d la  nich 
w iadom ość  że Dziennik  U s ta w  w N j \  
3-cim przynosi u s taw ę  o  zm ianie  „na-

ny w po rozum ien iu  z Ch. D. i N P R , 
z ąca  przeznaczen ia  51 m U jo tw w  na  
a n tsze  5 /M'o,c. a o iu t tk ó w  m ies ięcznych  
ala u r zę d n ik ó w  i Ja tik f jonarjuszy

Pos. C hądzyńsk i ( N P R )  pod trzy­
m uje  sw ój wmiosek, zm ie rza jący  ao 
podw yższen ia  uposażeń  p ra c o w n ik ó w  
koli juwych o dalszych 5 p roc .

Po  p rzem ów ien iu  kilku posłow ' za­
o ra ł  g lo s  min. M atuszew sk i,  który, 
splrzeciwił s ię  w szelk im  w nioskom , 
zm ierza jącym  o o  częśc iow ej p o d w y ż­
ki płac urzędniczych oraz 5 proc. do­
da tk u  c la  kolejarzy.

Rizuitat konkurs*
n a  „ m i s s  P o l u b i ć

W A R S Z A W A , 20. s tyczn ia  ffasl wł.). 
R. Irifna W ie rzb ick a ,  j e d n a  z  k a n d y d a te k  
n a  „ m is s  P o ] o n ję ‘‘, k tó ra  s ta w a ła  x!o k o n ­
k u r s u  p o d  nr.  12, u s i ło w a ła  w czo ra j  p o ­
zbawić  s i ę  życia,  strzelając, do  s ieb ie  z  
r ew o lw eru .

P r z y b y łe  Pogotow ie  r a tu n k o w e  o dw ioz ło  
ją  w  stan ie  b a rd zo  c ię ż k im  d o  szpita la  
„ lżz. J e z u s  ".

P rz y p u sz cz a ją ,  że  p o w o d e m  s a m o b ó j ­
s tw a  b y t  u j e m n y  d la  m ej  w ynik  k o n k u r ­
su  n a  , m is s  P o lo n j ę “,

zw isk  hańbiących, ośm ieszających , lub 
nielicującycb z godnością  cz ło w iek a" .  
W  myśl tej ustaw')’, pod an ia  o  z m ia n ę  
n azw iska , oraz a k t  ze z w o le n ia  n a  
zm ianę  nazwiska o sób ,  których  s tan  
n ie z a m o ż n o T i  jest  n ie w ą tp l iw ie  zna­
ny w o jew ó o zk ie j  w ładzy  ad m in is t ra ­
cy jne j,  u olne  są  <rś ogłat. stcnipt-o- 
wych ; k o s z t  o g łoszeń  o  zam ierzen iu  
zm iany  nazw iska —• o ile chodz i  o 
o soby  n iezam ożni —  pok ry w a  skarb 
i uństw a.

W  dalszym  c i ą g u  „D zienn ik  U- 
staw'" poucza, że wrojcw ódzka W ła -  
a za  adm in is trac j i  ogó lne j  w in n a  od ­
m aw iać  z e z , ,o le m a  na  p rzybran ie  n a ­
zw iska  h is torycznego , p o p u la rn eg o ,  
lub rozpow szechn ionego  ; ró w n ież  o- 
sobom  p ry w a tn y m  p rzy s łu g u je  p ra w o  
sprzec iw u , w razie jeś li  p roszący  za-  
m .erza przybrać  nazw isko  tej osoby . 
P ro te s t  ten musi, b'yć przez władlze 
uw zględn iony .

Z chw ilą  ao ręczem a  ak tu  z e z w o ­
len ia  na zm ianę  nazw iska ,  p r a w o  g o  
używ ania  nowTego nazw iska  uzyskuje  
proszący , jego żona i te  dzieci, k tó­
re w chw ili  w n ies ien ia  poddam  nie 
b y ły  pełnoletn ie .

U s taw a  ta  o b o w ią z y w a ć  ma n a  ca­
łym o bszarze  P ^ c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
skiej w c iągu  lat l()-citi.

Walka o polepszeniu doli urzędników
na komLjl budżetowej.

Z okazji Im ienin M a rs z a łk a  Sejm u

Tow. Ignacego Daszyńskiego
w sob&tę l-yo lutego o. r. odbędzie się

- I G N A C Ó W K A -
w  sali ORR. FPS. pyzy ul. Rutoihshisgo Z3., II. p.

Początek o geozinie 9-tej wieczór.
Program urozmaicony, później tańce. Doborowa orkiestra (Jazz-band). 

Zapraszam y najszersze koła tow. tow. i sym patyków !
W stęp  za zaproszeniami, któro wydaje K sięgarnia  Ludowa, ul. Szajnochy 

1- 2 i Sekre ta r ja t  P P S .  ul. Uutowskiego 2:3 I t/p.

U f c R .  P**$. ~ L w ó w .

mznzu ułatwienia przy znruh.n nazwish $
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Ubezpieczenie na siarość i on inwalidzka pracy
jb&t bezwzględną koniecznością społeczną,

Wspólny wniosek Z. P. P. S., M. P, R. i Gh. D., złożony w Sejmie Rzeczypospolitej.
P rzed ło żo n y  p ro jek t  scalone] u s ta ­

w y  ubezp ieczen iow ej w raz  z u bez ­
p ieczeniem  na s tarość  i ou inw alidz­
tw a , będący  w y n ik iem  d łu g o le tn ie j  
p racy niety lko  P o p rzed n ieg o  m in is tra  
i u rzęd n ik ó w  dep ar tam en tu  U bezp ie­
czeń Spoi.,  lecz rów n ież  w szys tk ich  
w a r s tw  społecznych , rep rezen to w a­
nych w Radzie  O chrony  Pracy i 
w szystk ich  organizacji  z aw o d o w y ch  
robo tn iczych  —  Sejm w p ie rw szem  
czy tan iu  p rz y ją ł  z oużem uznaniem .

M im o to p ro jek t  ten , k tó ry  m ia ł  
stać się zapoczątkow aniem  jak ie !  t a ­
kiej sp raw ied l iw o śc i  spo łeczne] w o ­
bec in w a l id ó w  pracy i s ta rców  ro ­
botniczych zos ta ł  p rzez  p o p rzed n i  
R z ą d  co fm ęty .  w czem o g o ł  r o b o tn i ­
ków kra ju  aopa truJe  się  s łu szn ie  c ięż­
kiego  Gla s ićb ie  pokrzyw dzen ia .

U w ażam y  'że re fo rm a  i sca len ie  
do tychczasow ych ubezpieczeń  s p o łe ­
cznych, jak rów nież  uzupe łn ien ie  ich 
ubezp ieczeniem  na s tarość  i od  inwa- 
l ioz tw a , je s t  koniecznością , d y k to w a ­
n ą  dz is  n ie ty lko  już w zg lęaam i sp ra ­
w ied liw ośc i  spo łeczne j ,  lecz ró w n ież  
g łęb o k i  cmi w zględam i na tu ry  ekono­
micznej.

D okonująca  się rac jona lizac ja  p rze­
m ysłu  w y m ag a  coraz m niejsze] ilości 
sił  ludzkich uo  pracy, ale zato  w y ­
m aga  oo  niej coraz większe] s p r a w ­
ności i zao lnoścj. R acjonalizacji tej 
s to i n ie jednokro tn ie  na p rze szk o d z ie  
niem ożność  usunięcia  starych, kilka­
dz ies ią t  lat pracujących w  zak ład z ie  
robo tn ików , k tó rzy  w takim  razie  nie 
m ie liby  żaane j możności do życia.

Katastrofa lne  w z ro s t  liczby b e z ro ­
botnych, s ilnych j zao lnych  o o p racy , 
p rzy  równoczesnem  za tru d n ian iu ,  p ra ­
w ie . że z łask i ,  s teranych p racą  i 
s tarych robo tn ików , s ta je  s ię  absu r­
dem. Dokonywują.cy się p r z e w ró t  w 
produkcji w \  m aga n ie ty lko  skrócenia  
czasu pracy  człow ieka, lecz ró w n ie ż  
skrócenia okresu  jego  pracy  w c iągu  
jego życia.

T em u  w szystk iem u zaoośc uczynić 
może tv lko wyprowadzenie ubezp ie ­
czenia  dla tych, k tórzy  stali się n ie-  
zao lnynb  ao  pracy, na skutek  u tra ty  
s ił  lub starości.

W ysoki Sejm uchwralić racz ' : S d j i i  
w :y u M  R z ą d  do ] rzealożt-n ia  n a jd a le j  
w c iągu  dw óch  m iesięcy  g o to w e g o  
iuż i ro jek tu  o ubezpieczeniu  s p o łe -  
cznem łącznie z ub ez pieczeń i em na 
starość  i od inw a lid z tw a ,  o p a r te g o  
na następu jących  z a s a d a c h :

1. Z łączen ie  wszystkich i s tn ie ją ­
cych ro d za jó w  ubezpieczeń sp o łecz ­
nych w jeu n o l i tą  c a ło ś ć ;

2. Z ap ew n ien ie  ubezpieczonym  w e  
w szystk ich  zakładach —  z a ró w n o  u- 
bezp ieczen ia  k ró tk o te rm in o w eg o ,  jak 
i zak ładach  d łu g o te rm in o w e g o  u- 
b e /p ie c z en ia  / .ełtiego s a m o r z ą d u ;

3. Jed n o l i te  t rak to w an ie  wszy stkich 
ubezpieczonych za rów no  co d o  ś w ia a  
czeń, jak  i co d o  u p ra w n ie ń  w za­
rząd zan iu .  bez w zg lędu  na ro&zaj ich 
p iracy;

4. P o d w y ż s z e n ie  ao iych cza so w ych  
św iadczeń  dla in w a l id ó w  w y p a d k u - 
w ych  na 80, w z g lę d n ie  100 proc., u la  
in w a l id ó w  pracy zas i a la  s ta rców

W  pierw szych  dniach lu teg o  ma 
się odbyć W W a rsz a w ie  konferencja  
Zakładów" o ługo term inow  ego u b e z ­
p ieczen ia  spo łecznego  w s p r a w ić  o- 
s ta tecznego  u s ta len ia  p la n u  budów i 
domów m ieszkalnych dla  robotn ików  
i p raco w n ik ó w  umy słow ych. Jak  w i a ­
dom o akcja ca ła  Jest o b l iczona  na 
la t  5, w którym  to czasie  ma być 
p rzebudow anych  125 m ilj.  zł.

Na rok b ieżący  o p raco w an o  już 
nast.  p lan  biiaowpy: w  W a rs z a w ie  
m o g ą  być b u d o w an e  a o m y  d la  prac. 
um ysłow ych  za 4 j pół milj. zł., dla 
ro b o tn ik ó w  za *3 m ilj. ,  w Łodzi typ 
m ieszany  dla obu  k a tego r j i  p r a c o w ­
ników za 5 i p ó ł  milj.,  w G dyni a la  
prac. um ysł ,  za  3 milj. a la  ro b o tn i­
ków za  2 m ilj. ,  w  Z ag łęb iu  D ą b ro w ­
skim a la  prac. um y sł  za  2 milj.,  'dla 
robotn ików  na 6 milj.,  w e  L w o w ie  
prac. um ysł, za  2 milj. i ula ro b o tn i­
ków za  1 i pó ł  milj.,  w  B o ry s ła w iu

na 40— 75 proc. ich po liczalnego  za­
robku. zależn ie  od czasu ich p rz y ­
należności a o  z a k ła a u  ;

5. Oznaczenie  w ieku s ta rczego  na 
la t  ■ 55 ;

6. O znaczenie  od p o w ied n io  w y s ta r ­
czającej w ysokości w k ła d k i  i uaz ia łu  
p a ń s tw a  w  pokryw aniu  w y  a n tk ó w , 
p on0 sz0 nych przez zak ład y  na renty.

ula ro b o tn ików  za  1 . p ó ł  milj., w  
P o zn an iu  typ m ieszany  za 2 milj.

W e a le  zapow iedz i  min. p racy  
czynsz za jeemą ubikację  ma w ynosić  
30 zł. m ies.,  który przy niskich p ła ­
cach r o b o t n i c z y ^  tylko z trudem  b ę ­
dzie  m ógł być p łacony . Jakże jednak  
w y g ląd a  w o b ec  tego  k o m o rn e  u s ta ­
lone  o s ta tn io  przez m a g is t r a t  l w o w ­
ski, k tó ry  za  pokój i kuchnię 'żąda
nawmt 110 zł. mies., a ża"izbę w b a ­
rakach 32 zl. mies.

R ozoz ia ł fu n d u sz ó w  u w a ż a m y  z a  
n ie sp ra w ie d l iw y ,  a nau to  s ł a b ą  s t ro ­
ną  tej akcii je s t  je j  scen tra l izo w a­
nie  w W a rs z a w ie ,  gaz ie  p o w s ta je  sp e  
cjalne,. a k o sz to w n e  b iu ro  b u d o w la n e ,  
tak , 'ze adm in is trac ja  pochłonie  po­
ważny odsetek . P. min. P ry s to r  do ­
b ie ra  sob ie  jak w iadom o  spec ja lny  
typ luaz i,  o szczególnych w  tym kie­
runku kwalifikacjach.

— o —

M is lp z o s ta  E r a y  
•ki pzdzie mi łyżw ach

zdobyła ponownie na zawo­
dach w Wiedniu Wiedenka 
Fritzi Bur g e r .

Akcja budowy dom ow
z funduszów ubezpieczeniowych.



6 „ D Z IE N N IK  L U D O W Y 11 ar . 24 z arna  31. s tycznia 1930.

G rudz ień  ub. i początki s tycznia  
br. p rzyn ios ły  aalsze  p rzy sp ie szen ie  
tem pa  ro z ro s tu  o b ja w ó w  kryzyso- 

' wych w całem  naszem  życiu g o sp o -  
uarczem.

W y ró s ł  p rzedew szys tk iem  zn ó w  
od se tek  w eks l i  

zap ro tes to w an y ch  w  s to sunku  do  o- 
gó lne j  sum y weksli p ła tnych  z 10‘9 
proc w  paźdz ie rn iku  na 11‘4 proc. 
W l is topadz ie  m i m o ż e  liczba p ro te ­
s tó w  sp ad ła  w  tym czasie  z 502.796 
na 477.258 w eksli ,  w y s taw io n y ch  na 
Ogólną sum ę 117.933 tysięcy zł.

„K o n junk tu ra  G o sp o d a rc z a "  w y ­
raźnie  s tw ie rd za ,  że ru jn u jący  skarb  
p ań s tw a  system p re m jo w a n ia  w y w o ­
zu  zboża zagran icę  by n a jm n ie j  Rolni­
c tw a "  o d  coraz 'baroziej k a ta s t ro fa l ­
nego  po ło żen ia  n ie  ch ron i,  p rzec iw ­
nie  je  n a w e t  pogarsza .

Konsunic ja  w y r o b ó w  .przem ysłu  
w łó k ien n iczeg o  

—  m im o  o b n iżen ia  o a i  — na  rynku  
w ew n ę trzn y m  ujaw nia  coraz w ięk szy  
sp ad ek , św iadczący  w y m o w n ie  o zu- 
pe łnem  w yczerpan iu  teg o  rynku

S t o f i i  /  rocenlo  m i  
u trzym uje  się w ciąż na poz iom ie  b. 
w ysokim , co je s t  jaskrawrym d o w o ­
dem —  w  okres ie  k ryzysu  g o sp o d a r ­
czego  i spadających  cen to w a ro w  
przem ysłow ych  -  zaos trza jącego  się  
g ło d u  g o tó w k o w e g o .

W e  w szystk ich  ga łęz iach  p rzem y ­
słu ,  za  w yją tk iem  je d n e g o  ty lko  g ó r ­
nictwa w ę g lo w e g o ,  panu je  Już k ry ­

zys i bezrobocie , s ięga jące  ro z m ia ­
rami swem i n jem al już g ran ic  k a t a ­
s tro fy  ekonom icznej z r. 1925.

O g ó ln y  s tan  za tru d n ien ia  w  prze- 
myś1es zak ładach  użyt. publ. i n a  ro ­
botach publicznych  w zras ta jąc  kon­
sekw en tn ie  od lat trzech w  roku b ie ­
żącym w paźdz ie rn iku  już  nie w v k a -  
zuje  n iety lko  aa lszeg o  w zro s tu ,  lecz 
przec iw nie  spadek , i to  apadek  z każ- 
dym ca lszym  m iesiącem  w ciąż znacz­
niejszy . W  tym sam ym  m niej w ięcej 
s tosunku  w zras ta  liczba częśc iow o 
bezrobotnych .

D obra  k o n junk tu ra  trw a t , Iko w c iąż  
w  g ó rn ic tw ie ,  gd z ie  s tan  za tru an ie -  
m a  w ykazu je  n a w e t  da lszy  w z ro s t  o 
praw ie  20 tys. za trudn ionych .

W  j p  z e  m y  i le  pFle tw ó rczym  
katastrofalny s ta n  szczególnie  w  o-

sta tn ich  a w u  in ,esiącach ub. r. w y ­
kazuje  przetną s ł  w łók ienn iczy  ora/, 
m n ie jszy  cokolw iek  m eta low y, K lęskę 
bezroboc ia  w w łó k ie n n ic tw ie  zaostrza  
znacznie fakt is tn ien ia  b ez roboc ia  
częśc iow ego , k tóre  np. m ięazy  7 a 11 
stycznia  bież. już roku w  60 n a j ­
większych  fabrykach  w łók ienn iczych  
ok ręgu  łó d z k ie g o  o b ję ło  60.744 z a ­
trudnionych, co s tan o w i o k o ło  70 p r .  
całego  s tanu za tru d n ien ia  tych f a ­
bryk.

D ale j n a jw iększy  zkolei spadek  z a ­
trudn ien ia  w ykazuje

p r z e m y s ł  arzewny.'.  
szczególnie  ta rtaczny , b u d o w lan y  i in.

W obec  tych k lęskow ych ju ż  r o z ­
m ia rów  zjaw iska kurczen ia  s ię  rynku 
pracy tem mocniej na leży  n a p ię tn o ­
wać redukcje za rząd zan e  w z a k ł a ­
dach pań s tw o w y ch ,  a d a le j  n a  s to ­
sunkow o  b. w y da tne ,  n ie w sp ó łm ie r ­
ne naw e t  do la t  poprzednich  aa lsze  
ogran iczan ie  lo b ó t  publicznych.

Jak się rozbrajają w Londynie
PA R Y Ż, 29. I. (P A T .) .  O m a w ia ją c  

przeb ieg  konferencji londyńskie j „ Jo ­
urnal de D e b a ts "  podnosi,  ze S tany 
Z jednoczone, k tóre  p o s iad a ły  w r 
19 1 4  8 9 3 .0 0 0  ton, chcą a/.iś  s tać na 
rów ni z W ie lką  B ry tan ją ,  k tóra  p u -  
siaoa ła  w  tym sam ym  c z a s i e . 2.438 
tys. ton. D ążen ie  ao  zb ro jen ia  się  
W łoch  je s t  Jeszcze w ięce j  charak te­
rystyczne. P a ń s tw o  to ca łkow ic ie  u-  
w oln ione  od  n iebezp ieczeńs tw a ,  ja ­

kie s tan o w iła  a lań  d a w n a  A u s t r ja  p a ­
nuje dz iś  n iepodz ie ln ie  nau A drja tyc  
kiem, lecz to mu nie wystarcza. —  
W ło ch y  chcą s tanąć  na rów ni z F ra n ­
c ją ,  która  p o s ia d a ła  w r 10 1 4  755 
tys. ton, podeząs  gdy  tonaż  f lo ty  w ło ­
skiej W ynosił z a le u w ie  423 tys. ton. 
Z tego  w szys tk iego  w y n ika ,  że pa­
ry te t  oznaczałby  dla F ran c j i  zupe łny  
p rzew ró t  na jej niekorzyść w  sy tua-  
c u  geograf iczne j  i s tra teg icznej.

B. H.

j to tow ar...
P o c iąg  d u d n i ł  m ono to n n ie ,  a m ięk­

ki pu lm an  u ru g ie j  klasy k o ły sa ł  do 
snu swych n iezby t licznych pasażerów

Cucura, n ieb ieskooka b londynka , ł y ­
sy gen tlem an  b a rd zo  w y tw o rn y  i  o -  
panow'any, ja k a ś  m a ła  Cjganku d z ie ­
cięco ruchliwa) i kapryśna , s t a r a  ro z ­
p łaszczona  wiedźma, a  w reszc ie  o l­
b rzym i, m odn ie  aż ao  p rzesauy  w y­
s tro jo n y  typ, o tw a rzy  t ragarza .

—  P an  da leko  je d z ie ?  — zwrócił 
s ię  do  m nie z zaj ytaffiiem ten ostatn i.

—  Do Katowic.
—  Czy n ie  zechce pan przes iąść  się 

na naszą  s t ro n ę ?
—  N iby  d laczeg o ?
—  Zeby ta p a n i  ( tu  w s k a z a ł  b lon ­

d y n k ę )  m ogła  się  trochę  położyć.
O czyw iście , bez  szem ran ia  s p e łn i ­

łem to  życzenie i o lbrzym  u łoży ł  
s ta rann ie  tow arzyszkę sw ą  n a  w olne j 
ławce.

—  Czy to  p ań sk a  żona?  — s p y ta ­
łem oaniecheenia , trochę  z a in try g o ­
w an y  ps trym  sk ładem  kom panji .

—  T o  je s t  — p rz e m ó w ił  — akro-

batka, F rancuska . Ten  p an  ły sy  —- 
m agik  z Londynu. T a  m a ła  cza rna  —  
w ęg ie rsk a  tancerka. \  t  a: s ta r s z a  d a ­
m a  —  g a ra t ro b ia n iL  i m ed jum  q1u 
magika.

—  A p an ?  — spy ta łem .
—  j a  ?».. T o  jes t  m ój tow ar. Ja 

jes teny  itnpresarJo. Ja  ich wożę.
—  Ach, tak!.. .  T e raz  rozum iem .
Jegom ość  o k aza ł  się ro zm o w n y  i

pog aw ęd k i  łaknący. —  P o  k w a d ra n ­
sie był już  ze  rrtitą na takiej s top ie ,  
jakbyśn i)  ze sobą beczkę soli z jedli.

— O bjecha łem  z n im i — m ó w ił  — 
ca łą  Polskę, a teraz do N iem iec. N a -  
s a m p r /ó d  za trzym am y się  w  Opolu .,

W  O polu .. .  — w trąc iłem .
—  Tak. D la tego  w łaśn ie  nie b io rę  

ze sobą  ani je a n e g o  num eru  p o lsk ie ­
go. Tym  razem nie chcę aw an tu r  ze 
Szwabami.

—• Tym razem ?.. .  A k iedyindziej 
pan byś chc ia ł?

—  C zem u m e ?  j a k  n n p re sa r jo  ma 
g ło w ę  na karku, to i z takich rzeczy 
m oże  ula s ieb ie  korzyść wyciągnąć .

- N ie  rozum iem .
Z n ó w  uśm iechnął s ię  sze lm ow sko , 

ukazu jąc  d w a  rzędy  w ie lk ich , b ia łych  
zębów .

—  M ów ię  panu. że i na n ienaw iśc i

n a rodow ej m ożna zarob ić ,  byle mieć 
trochę o le ju  tutaj —  puk n ą ł  się w  
wielkie , w y p u k łe  czoło.

Szeroko o tw orzy łem  oc /y ,  im pre-  
sarjo  zaś  c ią g n ą ł  aaleJ ;

—  Choccz pan p rz y k ła d u ?  Dam 
panu p rzykład .

Razu je an eg o  w G dańsk im  porcie... 
pa trzę  —  ch łop isko  olbrzym ie , p a ­
dam panu  o c w ie  " w y  w yższe  ooe-  
mnie. Ręce d ług ie ,  jak u go ry la  i o d ­
raził w i u a ć : siłacz.

Poczęs tow ałem  go  pap ie ro sem  i 
p j t a m ,  co za jeden?.. .  R obo tn ik  p o r ­
towy. M ocny?.. .  P ew n o , że m ocny. 
Trzysta kilo fraszka... A czem u 
nie p ró b o w a ł  w alczyć w cyrku?.. .  —  
O w szem , chciał,  a le  bez  żadnych z a ­
sad  każdego  p a r tn e ra  k ład z ie ,  to  go 
nie dopuszczają .

O d ruchow o  wwjąłent notes, PooiaJ- 
cie mi swój adres.

G d y  w y m ien i ł  n a z w isk o  gen ja lna  
myśl s trze l i ła  mi do  g łow y. G d a ń ­
szczanin m ia ł nazw isko  c z j s to  p o l ­
skie.

—  T o  pan P o lak ?
—  N ein  — zaprzecz.) ł.
N ic m e szk o d z i . Z ap ro p o n o w a łe m  

me udz ia ł  w zapasach  i bonontrjurni, 
k tóre  p ro s tem u  ro b o tn ik o w i  p o r to -
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„Domy robotnicze" hifcoostenri
dia robotników,

Co się stanie z podwyżką czynszów w  domach miejskich.
Z u n i tm  1 lu tego  ma w ejść  w  ży­

c ie  poc.wyżka czynszów  w  nom ach 
m iejskich  w e  L w ow ie . O n  tego  cza­
su d z ień  nas zaletfwie kilka dni. O d 
aw ć c h  tygodni s p ra w a  zna jauJe  się 
w -u rzędz ie  w o je w ó a z k im  i u o tą d  ża­
dna uecyzja  nie z a p a d ła ,  m im o  o b ie t ­
nicy, aan e j  p rzez  p w o je w o d ę  de­
legacji lo k a to ró w .

P rzew lekan ie  z z a ła tw ie n iem  tej 
w ażnej s p r a w y  n a s u w a  p o d e jrzen ie ,  
ze zn a ja u je  się ona  na n iepom yślne j  
o roaze . Lokato rów  og arn ia  n iepokój.

Dla rzeszy  loka to rsk ie j  w  domach 
m iejskich  poowryżka ta byłaby s t r a -  
sztiwwm znienacka w y m ierzo n y m  
ciosem  o n iccujących s ię  dziś  p rze­
w idzieć  nas tęp s tw ach .  Je s t  to  jak- 
gdyDy. n ap aa  na g ła d k ie j  d ro d ze  n a  
cz łow ieka ,  n ie sp o a ż ie w a jąc e g o  się  ża­
dnego  niebezpieczenstyya, Jedynym  
odruchem  sa m o o b ro n y  je s t  p rz e p ro ­
w ad zo n a  na n iedzielnem  z g ro m a d z e ­
niu uchw ała  n iep łacen ia  pocrwyżki.

3 rak tlij ąc tę sp raw ę  z sze rszego  
s tanow iska  s tw io ra z ić  należy, iż pod ­
wyżka ta by łaby  spaczen iem  o b o w ią ­
zu jącej u s taw y  o ro zb u o o w ie  i w 
w ypadku tym rz ą a ,  jako  czynnik  
nadzorczy g m ,n y  i s trażn ik  u s taw y , 
pow in ien  u ch w a łę  podw yźkow  ą za ­
wiesić, w  p rzeciw nym  razie  cała ak­
cja buoow 'n ;ctwra m ieszk an io w eg o  ze 
s tron i  pańs tw a ,  sam orządów  i in s ty ­
tucji społecznych by łab y  zagrożoną 
Istn ieje  bow iem  s łuszna , o b a w a ,  by

w y p a a e k  lw o w sk i  nie s ta ł  s ię  w y ło ­
m em , k tó ryby  u to ro w a ł  d ro g ę  a o  le­
ga ln eg o  p a s k a r s tw a  nu te ren ie  całego  
państw a.

Je s t  to  w ięc sp ra w a  zasadn iczej  
w agi. M'obec której rz ą a  nie może 
pozostać  obo ję tnym . B udow ruc tw o  ta 
nich „m ieszkań  robotniczych*' z o s ta ło  
j x>yvzięte jako  akcja spo łeczn a  dla 
z łag o azen ia  nędzy  m ieszkan iow ej.  
W ysokość  czynszów' m a być u s ta lan a  
v\ ramach zdolności p ła tn icze j lo k a to ­
rów  w  ten sposób , by  czynsz nie 
m ó g ł  zachw iać  ró w n o w a g ą  b u d że to ­
w ą  rodziny. P izek reś len ie  tego  w a ­
runku  jes t  więc spaczen iem  intencji 
ustawpy.

Z za łożen ia  tego  wychodzi i rząd  
obecny, k tóry  zam ierza  yyszcząć akcję 
b u a o w y  „ d o m ó w  ro b ."  o  czynszach 
w  w ysokośc i  o k o ło  30 z ł  za izbę. 
W obec  podw yżki w lw ow skich  d o ­

mach miejskich n asu w ają  s ię  w ą t ­
pliwości, czy czynsze te w  p rz y sz ło ­
ści nie zostaną  rów nież  dow oln ie  —  
po aw y ższo n e  Jeśli bow iem  zasaca  
zos tan ie  raz z ła m a n a ,  nie ma się  żad­
nej j iewności, czy w yją tków  takich 
nie będz ie  więcej.

W  budo w n ic tw ie  m reszkan iow em  
ze stronę czynników  pub licznych  za  
mały nacisk k ładzie  się  n a  m om ent 
społeczny. Akcja ta  m usi być t r a k to ­
wana jako  konieczność spo łeczna , wy­
ras ta jąca  z d n a  potrzeb ludności w  
tym auchu, by yv w alce  z g łodem  
m ies/kam oyyym  um oż liw ić  p racow ni­
kowi nabycie  tan iego  m ie sz k a n ia  oez 
f inansow ego  przec iążen ia  go. T y lko  
tak po ję ta  a8<cja m oże mieć sw o je  
racjonalne znaczenie.

Pouyyyżka lw o i i s k a ,  o ile rząd  jeJ 
nie zaw iesi,  po u w aży  ca łą  akcję b u ­
d o w nic tw a  m ieszk an io w eg o  ze strony 
państyva, sam or/ądóyy  i instytucyj 
społecznych. „D om y ro b o tn ic z e "  są 
n ied o s tęp n e  dla robotnikóyy. j e s t  yvięc 
bez przesady koniecznością  pańs tw o-  
yvą, b y  rząd  nie  pozyyolił na  ywpro- 
yvaazenie p-oc-yy-yżki czynszów  yy e
Lw ow ie.

T r a g e d j a  l o t n i k a ,  E ie l f e j o n a -

wemit yvYdało się  książęcą  l is tą  cy- 
yvilną. P rz y s ta ł  u r a d o w a n y ;  a  n a z a ­
jutrz- na wszystkich s łupach  w idnia ły  
afisze, zapoywiaaające w a lk ę  P o laka  
X...ęckiego z N iem cem  Y.. karem .

U przedz iłem  policję, by by ła  g o to w a  
na yyyypauek a w a n tu r ,  a  m o jem u  no- 
yvicjuszoyyi zapoyviedzjałeni, żeby nie 
wazy 1 się kłaść syyego ryyyala. Było 
to  konieczne, bo na  g a le r j i  znaczną 
yyiększość m ie li  N iemcy.

X ..ęcki by ł  z tego  mocno n ieza­
dow olony, O s ta teczn ie  u g o dz il iśm y  
się ta k :  p ie rw sza  yymlka —  z N i e m ­
cem b ęaz ie  n ie ro zs trzy g n ię ta ,  nastę­
pn ie  dam mu po łożyć Belga, Czecha
i F rancuza , p-oczem nas tąp i  d rug ie  
spo tkan ie  z Y.. kerem, k tórem u „ P o ­
lak ulegnie. Za  to yyczmę g o  potem  
do  W arszaw y , gazie  bęuzie  m ia ł j i ra -  
y\ro  w szystkich  Niemcóyy k łaść  na 
yyszystkie niożliyve łopa tk i.

P o n n s ł  m ój o kaza ł  s ię  św ie tny . —  
Publiczność  łayyą ruszy ła  do Kasy. 
Cjaierja podz ie l i ła  s ję  n a  ayva obozy, 
ryczała , k la sk a ła ,  c i s k a ła  ja jk a  i k a r ­
to f le  -  s łow em , rozrusza ła  się ] 
p rze ję ła  na now o m o ją  im prezą.

Sam yyięc pan w id z isz ,  że i n iena­
w iścią  r a s o w ą  hand low ać  m ożna . T o  
także to\yrar.

-Jan w ia d o m o ,  E ie lsm i,  który syyego ez .  
b ieg u n e m  p ó łn o c n y m ,  p o d ją ł  Lot z .M&słu, 
n e m  w y b rzeżu  Syberj i  o k rę to w i  dostano 
o m m  zag iną ł ,  N ie d a w n o  z n a lez io n o  n  t 
a p a ra t ,  w o b e c  czego n a le ż y  s ię  l iczyć z 
ryc-h z w ło k  n ie  z d o łan o  o d n a le ź ć  jirayy 
Ola ry c in ie :  o s ta tn i  s ta r t  F ie ls o n a  z n n e i  

c i u : g łowa niesz

Dwie dziewczynki -
W A R S Z A W A . W  uh n ied z ie lę  w y b ra ła  

s i ę  10 le tn ia  Zosia  W u c k o w sk a  z A\ a ry z a - 
wy w  octwiedziny do p rzy jac ió łk i  say o -  
ie] M arys i  Jh-eleckiey. do  'y - łanowa.

P o g o d a  by ła  ś l iczna,  h u m o r y  p y sz n e  
dz iew czy n k i  ubrayvszy c iep ło  paltk. , p o ­
b ieg ły  ń a  spacer .

M m ęło  kiLka godzil i,  Dzieta  n ie  w raca ły ,  
rodz ice  z an ie p o k o je n i  i<*> n ieo b e cn o śc ią  u -  
dati  s ię  na  p o szu k iw an ie .

as u w ra z  z \y l lk m se m  przelec i  tł p o n a d  
a b y  z a m k n ię te m u  w lodach  n a  p ó łn o r -  

zyć p ro w ia n tó w  i od  tego czasu  s łuch  
yyybrzeżu sy b e ry j sk ie m  iroztrzaśkany jego 

śm ie rc ią  Ku Isó ń a  t jego to w a rzy sz a ,  k>:ó- 
d o p o a o b m e  dlatego, że z asy p a ł  je  śnieg, 
sco w o ic i  T e l l e r  na  A h s e e  —  yv wweię- 
zęśbw ego Ićftnika.

ofiarami ślizgawki.
P r z e d e w s z y s tk ie m  n d a b  się  n a d  stayy.
D u ż y  o tw ó r  n a  ś ro d k u  żarnu,rzłei p o ­

w ie rzc h n i  s l a w u  i ś la d y  d r o b n y c h ’ stóp 
dzu in n y ch  d o o k o ła  m eg o  p o w ied z ia ły  r o ­
d z icom  wszystko .

P o l ic ja  i s t r a ż  ogn iow a  w y ło w iła  no 
k i lk u  god z in ach  m a r tw e  t l a ł a  d z iew czy ­
nek.

'1 en  w s t r z ą sa ją cy  w y p a d ek  p o w in ie n  być 
o s i r / e ż e n i e m  d ia  w szys tk ich  rodziców.
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ZmtaM ustawy o zabezpieczeniu
na wypadek bezrobocia.

Co i owo.
W „ S ło w ie  p o lsk icn t  zn an y  p r o p a g a ­

tor  "p o r tu  prof .  W iw ek o b u rz a  się  n a  
p o s łó w  W ersu l i te ra ,  K orn eck ieg o  i b a b ­
skiego, k tó rzy  p rz em aw ia l i  p rz e c iw  b u ­
dże tow i  w y c h o w a n ia  fizyctznego i przec iw  
f e m u  bud że to w i g łosowali .  P ro t  W ac ek  
pisze, tak :

. .Pan  pose ł  W ersehle.r  ob c ią ł  n a m  b u -  
i p ó ł  n u l  jon  a tżłotyćh, 

aż  o 4 i pół n n l jo n a  
Dąbsk i  w y  raził zdz l-  
b u d u je  się  s tad jo n y  

.n ie m atak ie  sprawy

iposiacla się  z lego

m az i ,  
s i lnych

a ż H  wyleli, licz. o 1 
[i. p o se ł  lyorn'eciki 
złoty,cli, a [). poseł 
wienio, iż wogóle  
i s tw ie rdz i ł ,  że na 
p ien ięd zy  

A prof. W a re k  Ifte 
powrO(lu gn iew u :

Ci p o s ło w ie  m e elisią z d r o w n  
u w a ża ją ,  że  i th ło p u  nie p o t r z e b a  
m u sk u łó w  !'

l y lk o  ocz p rz esa d y  p a n ie  p ro feso rze !  
Gdy na kom is ji  buxlżctow;e |  S e jm u  p. 
Gąb.-[o z.iżąctał w s taw ien ia  do b u d ż e tu  5 
■ p ó l  m il jona  złotyełi  na  „ p o m o c  le k a r ­
ską  dla ubogiej iudnośo i  m ia s t  i w s i ą  
w g ło so w an iu  w n io sek  len  od rzu co n o .

Czy s ta d io n y  to rzesz  n a jw aż n ie jsz a ,  gdy 
ludzie  po w siach  w sk u te k  c h o r ó b  gmjtj  
j o  życia,  ute o t rzym ując ,  z n ikąd  rn t im -  
ku i p o m o cy  ?

„ N ie  czas ża łow ać  róż ,  gdy p łoną  lass" . .  *
P a n  Jerzy S J a n o w sk i  s tan ie  się  w P o l ­

sce głośny. Nie d latego, że  p o d s tę p n ie  
n a p a d ł  na  d r a  .1. N. MdJeru i że da ł  
m u  w (warz,  bo t a k i th  podstęp iiych  po - 
l iozkarzy  m am .,  w  P o lsc e  dość ,  'ale d l a ­
tego ze —  jak sarn m ów i o sobie  —  
l i te ra tu rą  nie i n te re s u je  s ię  wywie, a ty lk o  
chcia ł  p. M il le rowi „ z a d e m o n s t ro w a ć  'm e ­
todę  p o g ląd o w ą"  że me w olno  .misae  
p ra w d y  o S ie roszew sk im .

Nic z a jm u je  się  l i le r .du rą  ów  o b io ń ć a  
literata,  ale  co on zac .zh  Kaz o.świiuliczył
p. .i m ow sk i  p E d w a rd o w i  L igock iem u  

w ole  ,eden ogon k o ń sk i  n iż  10 p ió r  l i ­
te rack ich " .

A Głos N.irooPu d o d a je  od sieb.c  
„ J a k  widzimy —  jesl  lo św ia topog ląd
w o ź n ic e , tub pas tu ch a ,  a w n a j le p szy m  
razie  u łana .  *e u ł .u icm  lue  b '  I ten p a n  
bo w ła m ie  tp.isAe: „zg ło s i łem  się naw cl 
w r. P l lb  do l le l im ak ó w ,  ile p r z y w d z ia ­
nie m iu i d m u 1 me do.szło do  skutku'-

i r z e b a  zaiste  w y ją tk o w ej  pały ,  ab .  w ie ­
rzyć w sk u te cz n o ść  m e to d y  pały .  Św m lo-  
pogląu  ogona k o ńsk iego  m a się  ku k o ń ­
cowi. I r z e b a  go zas tąp ić  św ia to p o g lą ­
de m  w yższy m  i t rwatsżjrm

*
Najb liższe j  soboty je s t  „św. Ignacego. 

Ih-ezydenl P a ń s tw a  liazy w a się  Ig n acy ,  
Więc będzie  to dz ień  jego n n ie n m .  P o n i e ­
waż  na 1. lutego, to jast  n a  | w .  Ignacego 
p rzypada j , ,  także  m a łe  w a k ac je  * szko- 
aah, tadj  lw ow sk ie  (a  m o ż e  niet  ko  
io w sk ie  •? ■ w ładze  szkolne, z a rz ąd z i l i  ibv 

w c z w a r te k  80. s tycznia m e  by ło  n auk i  
w MZkołaou

l)/. ,eci tern się  uje z m a r tw ią ,  bo  d /m e i  
ul;ią lakie przerw w  n a u c e ,  ile o w ten 

sjiosob iK-zmaiini P re z y d en ta  P a ń s iw a  o d ­
byw a się zgodnie  z jego w olą - '  Zdaie  sie 
n a m ,  że me. x "

Konferencja MM  słewisńsJilGlL
P l t U . A ,  w  p ie rw szy ch  d n iach  m ies iąca  

‘u tego, odliędzie  się w P r a d z e  C zesk ie j  
konlcr tm eja  delegatek  poszczególnych  o r -  
gaiuz yj kobieoydli  z  j iańs lw  słowiańskićJli 
icelem o m ó w ien ia  g łó w n y c h  p u n k tó w  p r o ­
g ra m u  dz ia ła ln o śc i  kUitilratnej /  w iązki  i 
kob iet  s ło w iań sk ich .

W z w iąz k u  z tern, dnia  i. lutego, o d b ę ­
dzie  się w  n a jw ięk sze j  sali  p ra sk ie j ,  w 
1 z w. „ E u c w n i e "  wielki bal o g ó luos ło -  
w iańsk i ,  n a d  k tó ry m  objęli  p ro tek to ra t  
p rzed s ta w ic ie le  d y p lo m a ty c z n i  w szys tk ich  
p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich  w P ra d z e .

—o —

W „ D z ie n n ik u  u s ta w "  z 23. stycznia 
b. N r.  8. p o zy c ja  18, ogłoś coną z o ­
stała  u s ta w a  u h w a lo n a  p rzez  S e jm  2fc. 
m arc a  1929 o z m ia n ie  n iek tó ry ch  jrostu- 
n ow ień  u s ta w y  z 18. iipc-a 1.921 o z ab e z ­
p ieczen iu  n a  w y p a d ek  bezrobocia .

Art.  1. W ust.  1 arl. I irstawy z d n ia  
18. lijitea 1924 r. l iczbę „ 8 1 “ zas tę p u je  
s ię  fflbzbą ,.40" o ra z  sk reś la  się  sędanu: 
k o ń co w e:  „o  ile p rzed - ięb io rs lw n  te z a ­
t ru d n ia ją  p o w y ż e j  u ro b o tn ik ó w " .

Art 2. W utsl. 1 arl .  7 tejże .ustawy l icz­
b ę  ,.,5" z a s tę p u je  się l iczbą „10

Art 3. W y k o n a n ie  n in ie jsze j  u s ta w y  p o ­
leca s ię  M in is trow i Pr.ycy i Opieki  S p o łe ­
cznej,

Art.  I. C s taw a  nin ie jsza  o b o w ią zu je  z 
dlue-ni og łoszen ia  w p ro w ad z en ie  zaś w 
życte zabezpieczenia  m  w y p a d ek  b e z r o b o ­
c ia  robotników- p rzedsięb iors tw ! i zakła i lóy  
pr*cy ,  z a t ru d n ia jąc y ch  m m e j  n iż  5 piraco- 
w m k d w  nastąji i  w ciągu jednego  ro k u  od

dn ia  og łoszen ia  n in ie jsze j  m l  iwy..

OBJ AS N IC  M E .

Art. 1 oznacza ,  że  ubezp ieczen iu  j iod-  
le-gfiją bezrobo tn i  już  o d  16 lat £yeia, 
i że p o d lega ją  i ibezp ieazeruu  t a k ż e  r o ­
b o tn icy  w zak ład a c h  zatrudniajfićy.Ph 
m nie j ,  n iż  6 ro b o tn ik ó w

vrt. 2 o znacza ,  że n a jw y ż . z a  n o r m a  z a ­
ro b k u .  s łużącego  za  p o d s ta w ę  do o b l i ­
c ze n ia  w k ładek ,  zos ta je  j iodnies iona  na 10 
zł. dz iennic .  . .P ierwotnie  w y n o s iła  5 zł., 
a oa  l.i. mti|a 1928 podwyż-szono ją  na 
CaO zł ).

Art. j ozna&zi, że u s t , , „ a  wchodzi  w 
ż-ynac z d n ie m  jej og łoszen ia  I. j. 23. 
s tyczn ia  li. r. z aś o d n o śn ie  d o  tych r o b o -  
tniKÓw, którzy pracow al i  wzgl. s tra  - 
.ciii p ra cę  w w n r .z la ta e h ,  zatitrcUuająeyeli 
pon iże j  6 ludzi —  w c ią g u ’ jednego  f i k u  
on d n ia  ogłoszeniu  to] u s taw y  I. j. 23. 
s l .  z ina  1931

f i u o . T ć t  m .  L w ń w ł r  n a  r .  1 9 3 0 - 3 1
N i w czora jsze j  sesji  Magistratu1, o d b y ­

tej pod- p rzewodnie  tw em  k o m is a rz a  r z ą ­
du a r .  SNadoI.skicgo u  h w a l o n o  b u d ż e t  m. 
L w o w a  na ro k  1930— 31 w ’ suinifc w y ­
da tk ó w  26,998.393 zt.

V\ w y d a tk ach  na  a d m in i s t r a c ję  ogóbią  
p re l im in o w an o  6,610.32.) zł m a ją te k  k o ­
m u n a ln y  834.997 zt., p rzed s ię b io rs tw a  ko ■ 
m m n d m  1,200.000 zł., spłata d ługów  
4,190 uttrt zł., d rogi  i p la ę e  2,920.2150 zł 
ośw ia ta  1,520.051' zł., k u l tu ra  i sz tuka 
1,457.535 zl., z d ro w ie  p u b l iczne  2,7.13.909 
z i , o p ieka  sp o łe cz n a  2,385.292 zł., po 
p ic ra m e  ro ln ic tw a  20.600 zł., p i ip ie n u n e  
[ i rzem ysłu  i h a n d lu  661.115 zł., b e zp ie ­
cze ń s tw o  pub l iczne  1,570.412 zł w\ - 
da tk i  ro z m a i te  564.349 zł.

\ d o c h o d ach  p rz y ję to :  m a ją te k  k o m u ­
n a ln y  1,7 19.981 zł., p rz ed s ię l i io rs lw a  k o -  
mu*-ilne  2,647.837 zł., su b w e n c je  i no tac je  
68.596 zł., zw ro ty  2,009.684 zł., op ła ty  
ad m in i s t r a c y jn e  136.987 zt , ou ta ty  za ko-

rz y s ja m e  z u rząd z eń  do b ra  pub l icznego  
832 lót) zl., doj)la1\ spec ja lne  2,841.100 
zl., udz ia ł  w po d a tk u  dac l io n o w y n i  
3,;)00.00ti (łopatki do jiodatk-ów' jiiaństw7 
6,106.656 m , p o d  tki sa m o is tn e  I i32.187
41., różne  190.262 zt.

/. j io rz ąd k u  dz iennego  za ła tw io n o  s z e ­
r e g  s p ra w  bieżących.

— o —

Z M K S IK M P  O G IłA ^K  ZKS KBA Z i - 
DOM

W a K .S / a M  M 29. .stycznia. W . )  —  
M na jb l iższych  dn iach  rżTjd p o d e jm ie  in i ­
c ja ty w ę  w ujiruw ie zn ies ien ia  o g ram ązeń  
j i r a w m e h  ludności żydowesku-j v Polsce ,  
będących, pozos ta łośc ią  u s ta \\ L jraństw' 
z aborczych ,  o  zn ies ien ie  1vcli o g ran iczeń ,  
u .»rdzo  ehergicm iie  zabiegali [>rzz/l.stawiciete 
ludności  ż (lowskiej.

F n tw ip y  morshie.
Jed n ą  z najważniejszych 
spraw  odbywającej się o- 
becnie konferencji rozbro 
jeniowej jes t  spraw a znie­
sienia wojennych olbrzy 
i ł ó w  r o o r s k i c h  tak  zw. 
dreaudnougtów (dredno- 
tów), które posiadają dzia 
ła  i Dociski niezmiernie 
wielkiego kalibru. T a k n p ,  
angielskie okręty lin.jowe 
„Nelson“ “ i „Rudoey“ ma­
ją  uzbrojenie, sk ładające  
się z 9 dział 40 ’6 cm. 
W ag a  pocisku w tak iem  
dziale wynosi 1050 kg., 
początkowa chy/ość  800 
m„ dalekość strzału 80 Km,, 
długość rn r  18‘3 m. Dzia  
ł o  takie oddać może 2 
s trzały  na minntę.
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza,

fT elef. od nasz, korespondenta).

o :l  i § a n i i .
.Nie jes t  to n o w o śc ią ,  że  k a ż d y  baiftcAit 

p o l i ty c zn y  w  ś ro d k a ch  n ie  .purzebiefita i r a ­
tu je  syłiiKuję tu p e te m ,  p o s u n ię ty m  do  gra 
nie, o s ta tecznych .  t a k  też robi  d o g o ­
ry w a jąc a  obecn ie  na  t e r e n ie  tu te jszego 
/ .ag łęb ia  —  „ f ra k c ja  r e w  z D e n a s ie w i  
czem  na- ęjzele. Są wńffić jeszcze jak ieś  
.subwertcyjki,  bo ;uiowii w y d a n o  n a ra z  u -  
lotki,  Ikfórc ro z rz u c o n o  tys iącam i,  k a l u ­
m n ie  p r z e d r u k o w a n o  ze  s ta ry ch  ulotc-k, irie 
z d o ła n o  ju ż  w idoczn ie  n o w y d l  w y m y ś le ń  
Z a rz u co n o  n iem i  w szys tk ie  ra i ine r je .

A m o rzy  w y g ląd a ją  je d n a k  uli bezd en n ie  
g łup ich  i n iekonsekw entny,c l i .  A iedav .no .  
ró w n ież  w u lo tk a c h  z a rzu ca l i  .cekawistoni 
ż e  to bo lszew icy ,  an lypaństwow icv i 1. 
p., te ra z  z n o w u ,  to ugodo  Wey, k tó rzy  w 
p o ro z im i ie n m  z  -p racodawcam i zd rad za ją  
b iednego robou i ika .  Ale m n ie jsza  o w y z ­
w iska  behosowe-ów. P rz y p a t r z m y  s ię  po  - 
sh r ta to m  p rz e z  n ich  w y su w a n y m .  O tóż  d o ­
m ag a ją  się  o m  ni m nie j ,  ni więcej,  t y l ­
ko zn ies ien ia  k o m is j i  p a ry le ly w n e j  dla 
p rz e m y s łu  naftowego. O szkodliw ości  tc-

tJm a 26. m . o d b y to  s ię  w D r o h o b fw a i  
zg ro m a d ze n ie  dozo rcó w ,  na  k tó ren i  ' u -  
ichwalono rezo lucję ,  d o m a g a ją c ą  się  m in.

A: Ja k  n a jry ch le jszeg o  u ch w alen ia  pi zez 
Se jm  u-slawy zab ezp iecza jące j  p r a w a  d o -  
-zirców d o m o w y c h  i s łu ż b y  ’ d o m o w ej ,  c 
lo o d n o śn ie  dozorców d o in o w y d l  d o m ag a ją  
się

a) U regulow ani i w y p o w ied zen ia  s to ­
su n k u  s łużbow ego  z iem , że  n a jm n i e j ­
szy  -czas w ypo w ied zen ia  z w ażn y c h  p o ­
w o d ó w  w \ nosie m a  6 niic.suyc.y i przv(pa- 
dać  na ,  osta tn i  dzici,  k w ar la lu .  b) n i e m o ­
żność  wypow .eib.enia w czas ie  ichoroby 
W ,czasie  m io p n ,  u-,i/  w ioza.sie o d b y w a n ia  
obo.yiązków *.,)okvznycJi i w o jsk o w y ch  .ci 
u s ta len ia  n a jm n i  -j okrew i  (i 'm iesięcy ,;0 
bezp ła tnego  z a jm o w an i , ,  m ie s z k a m .  ipm>x 
ro d z in ę  dozorcy  d o m o w e g o  w czasie  r o z ­
wiązania  u m o w y  z p o w o d u  śmierf-i d o ­
zorcy . d ob o w iązek  ubczpioezc-nin d o ­
zo rców  d o m o w y c h  m  koszt pr-acouay 
r ó w  w Kasie  c h o ry ch ,  e) u n ie w a z m e n .a  
wsze lk ich  b ezp ła tn y c h  zobow iązań  do,.or-

Wi&domośei ze
fJYlef, od nasz.

Avaai - umlart kary 
za naduiyeia

Dokąc. m o ż n a  uo jść  d ro g ą  p ro tek c ji  w 
s ta n is ław o w sk ie j  d y rek c j i  ko le jow ej  niech 
pośw iadczy  o  tein ,  n a s tęp u  jar  j  taki’, k tó r v  
sk a n d a l i c z n e m  e ch e m  odb i ł  śię  w śród  o- 
gółui ko le ja rzy .

U y t y  k a s je r  to w a ro w y  stacji K o zn ia tó w -  
K recbow ipe ,  S iem iń sk i  S tan is ław ,  m ając  
t a m  d ość  p o w ażn e  n ie d o k ła d n o śc i  p m  
w y sy ła n iu  y ielą t  zagran icę ,  zos ta ł  po. j a ­
w iony  tego s ta n o w isk  i i p rz e n ie s io n y  ;o- 
stai na  , .m ż s z e “ s tanow isko  
stacji  w  larem,ozu.

V\ f e a s i e  sp ra w o w an ia  t a m  sw ych  o d p o -  
Wledzialnycli c zy n n o śc i ,  d o p u śc i ł  s ię  p o ­
spolitego n n d u ż y e r i ,  p rz y  w y d a w a n iu  w ę ­
gla depu ta tow ego  p r a c o w n ik o m ,  co siwi e r ­

go żąd an ia  n ie  po trzeb a  ch y b a  n ikogo  
przek o n y w ać .

Dalej [chodzi P i-weńcown o lo, by  r o b o ­
tn icy  g losow al i  p rz y  m a ją c y m  się odbyć  
plebiscyKiie, który rozs t rzygn ie ,  czy  ro b o -  
iimc-y z ech cą  da le j  sk ła d ać  1 proc.  n a  b u ­
d o w ę  d o m ó w  robotniiozycii za  i raki ją.

I ylko jem u  daj ,e- ro b o tn icy  p ien iądze ,  
a o n  w am  p o k aże ,  jak m m i  g ospodarzyć .  
W sz y scy  111111 to z łodzie je ,  on  ty lko  jeden 
u czc iw y !  Z a p o m in a ł  P a w e łe k ,  rż z sw o ­
ich  cnó t ,  s ława jego ro zesz ła  s ię  1 p oza  
I I r o h o b y -z e m  D o s a d n y m  w y ra że n i  z a u ­
fania robotn ików  do  P a w e łk a  Denasiewi- 
.szą. by ło  os ta tn ie  z  w ie lk im  ro z m a c h e m  
p rzy g o to w an e  z g ro m a d ze n ie ,  w  k tó re m  u -  
ńziai  w z ięło  l i i  osób. Z grom adzen ie  lo 
jc-st na j le p szą  od p o w ied z ią  na  ,jczyste r ę -  
icc" P a w c tk ą ,  (Który m im o  to w  d‘ul.szym 
ciągu u s i tm e  ze ro w ać  n a  n a iw n y ch .  P a ­
w e łek  n ie  z d a je  so lne  sjiraww iż w ocżącjh 
k lasy  p ra cu jąc e j  jes t  do szczę tn ie  skom- 
p r o m i to w a w y . i  n iem a  żad n e j  ^siły, którahy 
go  z bajgna u p a d k u  p o d n io s ła .

r ó w  d o m o w y c h  n a  k o rz y ść  go sp o d a rs tw a  
d o m o w eg o  pracodawców-, Tl zak az  u m ie s z ­
czan ia  d o /o rc ó w  d o m o w y c h  w wilgo tnych  
su te re n a c h ,  g o zn ac ze n ie  ob o w iązk u  11-

Gmina b o r y s ta l t a  wyśmimsa 
się z nędzarzy.

J» k  p o s tęp u ją  p o w o ła m  do udzie lania  
p o m o cy  1 opieki b ie d a k o m  1 k a le k o m ,  
me.cli św iadczy  p o n iż szy  list,  w v s k , n , 
w czora j  do  Magistratu B o ry s ła w ia :  

„Z g ła sza  s ie  d o  n as  Ju s ty n a  ItyLka, s t a ­
ru sz k a ,  ka leka.  n.U»inogąrJi ju ż  da le j  ż e ­
b ra ć ,  /. (pośw iadczen iem  z g m in y  p o d p is a ­
n e  ni jirzez  b u rm is t r z a ,  że n ie  j ios iada  11111- 
,ią1ku, urn p rący .  I ej b iedaczce  g m ina

S ta n is ła w o w a .
k o re sp o n d e n ta h

dzić  m o że  wielu  św iadków . Dzięki .lie- 
s jJo lykanei  n igdzie  t o l c n m . j ,  w ty m  w y ­
p a d k u  sam eg o  .prezesa W ik to ra ,  k i o iy  p b -  
w ia c o im o n i  zosla ł  o tych  nadnżyciach.,  j). 
S iem ińsk i ,  jak b y  na  i ro n ję  p rz en te s io h y  
zosta ł  obecn ie  iv d ro d z e  k o n k u r s u  n a  n a ­
cze ln ik a  stacji g ran iczne j  w Jasie ii iowip  
P o ln y m ,  by  m ó g ł  t a m  u z y sk ać  w yższą  
g ru p ę  upiosażeiua 1 k p ić  z  tęgo. jró śię 
n a z y  w a p ra w o rzą d n o śc ią .

Bez k o m en la iz c
— o—

K r o n i k a  S t a r i ; $ ? a w o w s k ? *
SA M O B Ó JS T W  O. D in a  28. b. ni. w 

SerafiĄcarh .  p o w  l l o r o d e n k a ,  p o p e łn i ł  s a ­
m o b ó js tw o  p rz e z  zas trze len ie  z  uciętego 
k a rab in u  w m ie sz k a n iu  swego szw agra  
W a syte J a k im o w ic za ,  n ie jak i  Józel Omreki 
Ul 2 1

d z ie len ia  urlopów z tern, że. .na jm nie jszy  
u r lop  t rw a ć  ma <lo 1-go ro k u  8 dm , po 
p rz e p ra co w an iu  t rzech  miesięcy h )  za k a ­
ż d y  p r z e p r a c o w m y  rok u p raco d aw cy  n a ­
leż"/ się  dozoiiay domow-emu 1- tygodn iow a  
p ien iężn a  ocTpIraw w rtizie ,wj p o w ie d ze n ia ;  
a)‘ o n j ę a e  u s ta w ą  o o c h ro n ie  loka torów  
dohroozie js iw  j 6 m ies ięczn eg o  m o ra to i  - 
j u m  dla b ez ro b o tn y ch  d o z o rcó w  d o m o ­
w ych ,  j)  w s l r z y m a n ie  wogólc  ek sm is j i  w 
o k re s ie  z im o w y m ,  t, j. od 1 bslojindn do 
tlO. kw ie in ia  ro k u  nastę jm cgo.

O d n o śn ie  do  s łu ż b y  d o m o w e j  ż ą d a ją  l i­
stów v f  r,zabezpioczającej p rz ed c w c zy s tk iem  
a '  .z i ipc łny  oiijAiazynck dz ieur .y  w y n o s z ą ­
cy n a jm n ie j  w c iąg u  d o ln  12 g odz in ,  a 
dla n ie le tn i  h  l t  g o d z in ; l iy d e n a c z e m e  <>- 
p ro c e n to w a n ia  godzin  'pn.cy mi.iliu.zbow , cli 
j iodobm e,  jak  w us law ie  dl i roliolników ; 
c )  o znaczen ie  w y p o w ie d z e ń ! ; n a jm n ie j  1 1- 
d m o w eg o  1 1 . k o m ae  m ies iąc  k a le n d a rz o ­
w ego ;  d j,  ,zak az  j i r z j jm o w a n i  1 do s łużliy  
d-zioci n iżej Hi la t ;  e) zp.i.ayienia jirzepiLsów 
ubliżającycji  o sob .s le j  godności j irncowni-  
kó w  'd o m o w y c h ; f) jak u d o z o rcó w  b . ;  g )  
jak  11 dozorców Ib ;  li uregiilow-anie  o,,-  
poczy.ik i i  n iedz ie lnego  w ten  Ąposób, że 
praco lżejsza w n iedz ie lę  1 . święta  ob  
r z ą d k u  .p racow nika  d o m o w e g o  nie m o ­
że trwać  d łuże j ,  jak  c z te ry  g o d z in y ;  1) 
zabez|i i«wzenie wpytibodów- clż-iemijcb, p r z y ­
n a jm n ie j  2 rażw w ydi w lygodii iu  po ‘ 2 
gSwńhy,

/g ro m a id zen i  d o m ag a ją  s ię  od w ła d z  
napw b le jszego  przejii \o\,  ldzonia  u m ó w ,  
zbiorowrej, o d n o śn ie  rtó dozoąoów l ionm - * 
wyen.

—O—
O g ł o s x e n i e .

DNI E \V A Z N I \5 l  zgub ioną  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
sk o w ą  w j-aan ą  p r z e z  P .  K U. Stryj,  
r . 1891. T a d e u s z  Sohaś.

— O—

m e  c h c c  w y d a ć 1? m ą k i  p rzy d z ie lo n e j  dla 
b ez ro b o tn y ch ,  odsyłając,  ją  do b u n d u s z u  
B ezroboc ia ,  k tó re m u  ona w cale  n ie  p o d ­
lega, gd\tż  jako ka leka  n ie  m a g la  nigdzie  
p raco w ać .

b u n d .  B ezrobocia  w ysy ła  s ię  .ę b ie ­
d aczk ę  z p o w ro te m  do  g m in y ,  gdzre —  
jak  zeznaje  —  .yyśnnano  się  z m ej .

P o n ie w a ż  wym ie.inona je s t  b ez  środków' 
d o  żj 'Hi, j n o i s m i y  o  udz ie len ie  j e j  (jJomo- 
cy .  — Za ( entral.uy 7 w  G ó rn ik ó w  - 
S«ki .  O k r  w liory .s taw iu ,  SI. Bocian .

K r o n i k a  B o r y s i a w s k a
51ĄZ S T T K N F .H F M  S eb as t jan  Dziadosz,  

'p raw d o p o d o b n ie  za śwńadezem a m a te r j  I- 
ne ,  u s i iow al  z m u s ić  sw ą  ż o n ę  Alarję -do 
n ie rz ą d u  Wifcaporem, 2 /  hm. p rz y sze d ł  
on  on  d o m u  w - tow arzes iw ie  S la ins law a  
S k n p k a .

—  M a d ź  się  do  łóżka  p t y  zaw oła ł  do 
ż o n , ,  n ak az u ją c  jej by była  j io w p ln ą  go ­
ściowi.

—  Gzy.-, o sz a la ł?  zaw o ła ła  zap ło n io n a  
kobieta .

•—• Mil;'z 1 ró b  sw o je ,  ibo zab i ję !  —  za- 
woł •» zdzicza ły  osobnik  ch w y ciw szy  za 
s iekierę.

Dziai loszow a rzu c i ła  s ię  ku  d rz w io m  1 
szczęśl iw ie  u s z ł a  śó r fw tt i

P o w ia d o m io n a  o tern .policja a resz to w a ł  1 
sii lenera.

N A P A D  \ ,  BIAŁY DiMEję.  t . r z eg o rz  Ala 
l im ak  z B o ry s ław ia ,  d o n ió s ł  lu te js^em u  
k o m is a r i a to w i - P. P , ża 27. Inn. o godz.

R'lv i>rzcjeżcrśat p ż i ro k o n m n i  wozem  
p rzez  ul. P ań sk ą ,*  olicfe eitunu ł - roeh l i -  
r h a  — najWłflt n a  niego n i e z n a n y  o so b n ik  
1 polub go do tk liw ie  k a m ie n ie m  ) jjsjbaś że- 

■fazną sziabą.

Źąuanla dozsrs^w domom w ilrohoiiyci.u

W iadomości z Borysławia.
fTelef. od nasz.  k o re sp o n d en ta ) .

\
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Usiłowe ih u m firo  prąy ul G ró iily j.
\ i \ \  restauracji Lnngowej przy ul. 

( irocfeektei aa w czasie Snu został ciężko 
wnHiony w głowę spóli^k .jej 1 .ober! Sn - 
N tlak .  Langowi zeznała że sprawcą zrn- 
nieriia byt jakiś osobnik fflton mego jtł-j 
nazwiska.

W cz.ą.sic (dochodzeń, n a g r o m a d z i ł a  j e i i -

nak policjo wicie malcrialu obciążająee- 
g o  I . n & g ó w ą ,  k t ó r ą  l e ż  a r e s z t o w a n o  p o d  
z a r / . u k m  u -S i iow anc .go  m o r d e r s l w a .  Moty­
w e m  z l m J d m  l>vta  - c h ę ć  p o z b y c i a  fi ję  s p S I -  
lufta w  j u l e r c s i e .  Dalsze c ro -hodze-T na  p r z e ­
p ro ś -  a i f t f t  l r z ą d  ś l e d c z y  pojn ji.

ZhmórAzzj tzamacn rabunkowy.
Zrabowano 50.000 złotych.

W A R S Z A W A , 29. 1. (teł. wR).
W czora j późnym w iec/orcni ze lek try ­
z o w a ła  K ró lew ską  H u tę  w iadom ość 
o zuchw ałym  m ordzie  rabunkow ym , 
ookonanym  na osob ie  w sR ółw laści 
cic la  Ś ląsk iego  Z w iązku  K red y to w e­
go, p. D anzingcra .

M ordu  ookona ło  owócli jakichś 
n iewykrytych d o tą a  sp raw có w , k tó ­
rzy. aali uo Danzing'cra ogó łem  8 
strzałów' r e w  o hv e r o w ye h .

Z brodn ia  w yaarzy ła  się  w dom u 
na rogu  ul. Sobiesk iego  i P ia s to w ­
skiej, g az ie  zab ity  m ieszkał.

Z aoójcy zaczaili się nu schodach,
Któj-emi m iał wracać do aom u  p. Dun

[ z in g e r  i zgasili  św ia tło . Po ao k o n a -  
i niu m ordu, zrabow ali  teczkę, z a w ie ­

rającą 50.000 zł. gotówką,, k tó rą  
zm ar ły  n iósł  do aom u i zbiegli.

Z aa la rm o w an a  w ieśc ią  o zb rodn i 
policja, w szczęła  energiczne ś led z ­
tw a, które, jak d o tą d 1, jednak na ś l a d  
m orderców  nie n a p ro w a a z i ło .

Echa ♦ragiozntj śm.crci t a f t o .
y; Mirfiał E e tlcz^szyn,  zuni. w Skn i to -  

wie, posinrfci s tudnię ,  k tóra  p o m im o ,  iż 
im a  Li o jo m b ro w a n ie  w y so k ie  tylko nu 59 
c m .,  n ie  m m l i p rzykryc iu  z  wierzchu-. 
Dmu lit). lip za uh. r., córe.e/ka  "Sąsiadi. 
-j-letiii.i (kzesiaWa P ie k a rz ,  zagliid i ją r  do 
lej s lu d m ,  straci ła  ró w n o w ag ę  i w pad ła  
do wody. N im  z au w a ż o n o  wypłulcfc, d z ie ­
cko n onęło.

W cz o ra j  o d p o w iad a ł  bed o zy szy n  prŁtJti 
s ąd em  i / o s t a ł  sk a z an y  za nieznl>e;.pie -ze­
nie s tudn i  na  1 m ies iąc  więzieniu ,  z z a ­
w ie szen iem  kury na  i lata.

W alk a for m i a r /y  
o byi.

W sk a z y w a l i śm y  / • • 'v s z e ,  że jothią z 
g łów ny li pr/yiużyn kryzysu  g o s ,k n U re Jo -  i 
go są 11 icsi v lianie n isk ie  pł lice szerok ich  
rzesz  k o n su m e n tó w ,  re k ru tu ją c y c h  się  
przeitew-szyslkieni z sze regów  j . ro le in r j i tn .  
C.ttlJią g łów ną  naszego  przemy-stu jest m e -  
d y  liany konse rw atyzm , i z asad n icz y  b rak  

z ro zu m ien ia  dla nówoczi-jmylLli tender. ji 
w rozw oju  życia gospoda,nuzego I a moiulio 
u je m n a  cechu doty-r-zy rów nież  w c a k ą  
rozciągłości  lwowskich  | rz em yslow ców .

OI0 d o sz ła  eto n as /o j  w iadom ości  m es ly -  
c iiana wieść hi iTny Z ie len iew ski,  . , l e r -  
n i in  niż. S łow ik  t g A ja k s"  ogłosiły z . - 
IriKimon; ni u ni li lo rn i ia rzo m ,  że o lm i-  
żają i li pjśa*t iprZedętnio  o 10 pr<x\, u 
niekiói ym nil we I o 00 p ro  .

J a k  się do  wkul u jem y ,  ini«]alÓ.iVin lego 
mesły .h Sinego p o su n ię c ia  mu być ift. M i­
ksa ,  z po i io d 2 « n f i  Cz-ocli. wł.iśefcifeł ,.A- 
jaksu  ■

p p i ó c z  ohhjżfci pi&e. m ają  być w p r o ­
w adzone  m ne jesz ze o H o iążenu  dla r o ­
botników.

O fzyw iśc io  pow yższe  poc iągn ięc ie  zo- 
slflio o d rz u co n e  przez  ro b o tn ik ó w ,  k tó rzy  
pirżez swój Z w iązek  Metalo\.  sów i KndS-. 
Z w iąz k ó w  Z aw odow ych  zw raca ją  się  do 
in->i ■aktora P ra c y  o pom oc Nie jest w y ­
k lu cz o n ą  m ożl iw ość  stra jku .

He^rluar km li.cwsklch.
A P O L L (/ . Największy film dźwiękowy 

„Śpiewający błazen" z Al. Joisonern
ęASJNOh „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny'
(.01 .OSS1-. 11 \l „pojedynek w samolo­

cie .
ClJiMEKA: „/.akocliany nieboszczyk".
h A I AMOKGANA: „Nae’ miłosna ska­

zańca". ,
GRAŻYNA „Kapitan gwardji królew­

skiej".
liOPfiiKJM li „C.zerwóna szalila .
L h \Y : j.Prawo męża" z Hillie Dore.
I.UNA „Ulubienic,a przedmieścia".
dAKtSIENK. „Czerwona szabla .

PAN: „M.ski Erwina Reinern".
PAŁACE: „Statek komedjantów".

PASAŻ- „W zmroku no,cy".
POLONIA- „Śmiertelna jazd: ekspre­

sem
PKO vlłKN: „( arodziej".
OAZA: yDama w tygrysim płaszczu'

Ni it.OY i :  „Czyją jest moja żona"?
UCIECHA: „Eantary miłości 1 

— O—

■ w, v

M  podróżują 
w ielcy tego Iw ia tii

Dla podróży, którą w  c e ­
lach m yśliw skich m a od­
być angielski n a s t ę p c a  
t r o n u  po południowej 
A f r y c e ,  skonstruowano  
dwa sam ochody, zdolne  
do przebywania najucią-
A U w s . y c h  * rrf-TU/ ’-v —  A U

dole po stronie lewej — 
właściwy sam ochód po­
dróżny ; po stronie prawej 
sam ochód, słuź.ący jako 
syp alnia, jadalnia, łazien­
ka i kuchnia. —  W g ó ­
rze wnętrze drogiego sa­
mochodu, zam ienione na 
jadalnię Przem iana w n ę ­
trza wozu dla odpowied­
niej potrzeby wym aga tyl 
ko kilkakrotnego porusze­
nia ręką, wprawiającego 
w nich m echanizm

tfoze pan kupi tanie złoto?...
'*) —  Panie! Kup nhn zlolo, Innie ho 

znalezione przez kolegę — nagabywał 
.prze bochnów lii-Idni Sinielie Drekslee, 
ofiarując mosiężne, świjfkiełku, jako zio­
le. Czasami ([Jonlnie lnioruiowai naiv/nv li, 
że obrączki podioćtiziłv z kradzieży.

W drugiej połowie ub. r. w Oszukań: /.y 
sposób fv|TVzedal Stoi ano wi Murutninkow i 
lolirąjcakę. i łuńlcnsizćk zu 55 zł. .1 ul ji Wo* 
ohnjii/.kę zn 12 z!., ocf Matrony Szpdalnej 
wyłuiCzn 110 zt., od \Iarji Zubrzyckie| 
10 zl \ zys-fy pochodzą z jsrownu ji.

Nietylko jednifk wieśniacy pudali oliarą 
spryoiam . Grzegorz Lrtptnsiński zajęły w 
kawiarni „Imperial nnlnł równifeż od 
Drekslera 2 obrączki i łańcuszek za 10 
zł. i 2 dolary.

Wraz z DreksRs-eni grasował 28-letm 
Mikołaj I fili, tflóry pomagał zbv Wąe fał­
szywe „złoto zn prawdziwe- ziole i do- 
alrv.

W ezornj stonęh nicjponio przed sądem i 
siali skazani: Drohsler na 9, Trill na I 
miesiące tiężkiego więzienia.

Rozprawie JiT/ewocIn.czył r. Hendaszec, - 
ski. oskarżał prok. PooidieT ?

Wykłady Ur Iw. Ludowego 
i TUR-a we LwowSe,

Czwartek dnia 30. slyfóaiia o godz 
/-mej wfeuz. wJ lokalu Lwów, Org. tltody. 
I ■ D. K. Itynck 8 I. p. wykład Iow. i\ 
K. l-.rniiaha pt. , Deniokrtieja i dykialurn 
w obęcoei syluacji polityczne, z idy.sku.jjtp 
i -iobola dnia 1. lutego o godz. 7-mej 
'.legiZ. w lokalu /v  P iw , Gmmnyeh, ul. 
Ormiańska 3 II. p., wykład' Jf .  pfot. dra 
.1 Rogowskiego pt. „Wtoehę kraj ipiękno- 
«-r' z obrazami.
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REPEHTUJIB TERTRU W IE L K IE U J:
C z w a rte k ,  o 7 .30 „T r io  gośu. w y s tęp  

Malickiej, W ęglerko, Suwana.
P ią tek  o 7.30 „ i  r i o “ , gośe. wwstęp 

Malickiej, W ęg ierko .  Kaw,ma.

B E PE E 1U 3R  TEATRU iń iIŁEG O :
C zw artek ,  o 7.30 . Mirla E fro s" .  Z n iżk i

Zniżki
w ażne .

P ią tek ,  o 7,30 
w ażne .

. M i r t a  p r ó * ‘

B E P E S T U A R  T E A T R U  R E W .  , .O O N Q ‘‘.
D z iś  i itoidpiennie o 7,30 i 9 .30 „ R ap n e -  

k a  w  C>ongu“ . Z n iżk i  ważne .

M A Id C K  \ —  W E G 1 E B K O  - -  SA W AM 
Icszęzo tv lko  d w a  dni ■czarować b ę d ą  
lw ow ską  p u b l ic z n o ść  n ie p rz e p a r ty m  wdzię  
k iem swv Et postaci i m js l rz o w s tw em  gry 
w dop itpnei .salonowe) kom ed j i  Itólnfi 
, .T r io ' ' ,  k tó ra  s i ę  ukaże- dziś w czw artek  
i ju t ro  w piątek ,  r a n i  31 Inn. w tea trze  
W ie lk im .

O S iA T N T E  PR Z E  USTAW  IlśiMA , V,UH­
LI l ik  K O S" w tea t rze  Małym w v i k o n a  
mu a r ty s tó w  w arsz aw sk ich  z w y s ięp cm  
odtwóirazym roli ty tu łow ej  W a i iA  Sie- 
intułzkowej o d b ę d ą  się  dz iś  w czw artek ,
30., 31. bm..  orsiz 1 i  2.  lutego. Dyrekcja  
tea t ru  p rzy w ró c i ła  na te  -przedstawienia  
w a żn o ść  zn iżek .  i

D n u  1. lt i logo. R E D U T A  U t T i S T O W  
I L. \  I KOW M lE.ISh f( 'l I we l .w o w ie ,  w

salach Hotelu  K rakow skiego .  T r z y  k o n ­
k u r sy  na , .M |ss L eo p o l is"  101) p r o c e n ­
towego m ęż cz y z n ę  i ,.n a jo ry g in a ln ie jsz y  
k o s t |u 'm "  z  l .cznem i p i e i m a n n  i negrocru- 
■ ni zaprowiiid i się  jako  'p ie rw sz o rz ę d n a  a -  
Irakej ■

i( 1 K I W Ą-ClcK ,  ena Gwiazdy
wystawia  w niedzielę ,  2 lutego lir. ko-
roedję  / .  P rzy b y lsk ieg o  pt. „ W i c e k ’ i W n- 
e.cK C / n u ;  ak ty  bogate  w humgjrt i (swoj­
ski  sentymenty  sk ła d a ją  gię na  p ra w d z i -  
w v ie,0Z'ói ,rnicc.[np k tóry  w /b o g a co n y  
jc.sl k o n c e r te m  Symlt Orkieshw Gwiazdy 
poci k ie row ni lw em  dyryg, K A b ra to w -
skicgo. Koiiiedję r e ż y se ru je  M. Loch.  .
Bilety w cześn ie j .  C u k ie rn ią  I r  Pilotami 
ul Ł yczakow ska  11. —  Poy-zątek p rz ed -  
s taw ien ia  O godz 7 -m e j  k o m ac  o go )•■
10.13 wnicżór.

300 SIM EW AK OW  W )  l \ ( ) \  \  w n i e ­
dzielę, 2. lutego o gottz. 11,30 w p o tu -  
■60me w sali to w a rze  siwa Muz\ zucgo sz e ­
reg  n a jp ięk n ie jszy - i )  kolenci ' w uk ładz ie  
C hóra ln i  m. J e d e n aśc ie  zespołów śjpiewn- 
ic-zyicb m ęsk ich  i m ieszany ,  h zaprort iikirje 
się  w p e łn y  h konij teta: h G iió rem  z b io ­
r o w y m  d y ry g u je  p. d Yilam Sott \> .  —  
Bilety | o b a rd z o  p rzy s tęp n y  li u rn a ch ,  n a ­
byw ać  wcześniej  m ożna  w ak ladz ie  m d  (,. 
Seylarll ia .

T E A T R  W  w .r t  ,.G°OiNGA Dziś  p r e m ie r a  
w ie lk ie j ,  k a rn a w a ło w e j  rew ii  n  t K o­
ch a n ie  zde jm  m a s k ę  - *  „ d ż u d e m '  całego 
zesp o łu ,  oi az  z g o Ą in n y m  wy s tę p em  zna 
k om deykoiunc izk ,  t. zw, „ K ru k ó w  skiego w 
sj/ódnie.) C z e s ła w y  C e liń sk ie j  V V o  
g ra m ie  tym w ystąp i  ró w n ie ż  |vo ,-az ń , t l - 
wszy znany b. r e ż y s e r  i a r n  sta teatru  
, .Q in  p r o  Q uo W ale ry  Jastrzębie*: >o
śrócf szeregu  p e łn y c h  l im n o n i  ‘ i im n e ró w  
w ybija ją  się  n a  p ton  p i e rw sz y  sk ecz  r e ­
d a k to ra  C yna  derk i  p. 1 ,. , W ielcy L w o-
wianie  y\ szkolni", w k tó ry m  u k a ż e  się  
szereg  z n a n y c h  we L w o w ie  postaci ,  d r a ­
m aty c zn a  p ieśń  C z jekko  w  w ykon ,m in  
I tanki  Bunowiciakici o raz  b a r w n y  l ina t  ti- 
iuu ,cKo<'Iiamo z d r jm  m a s k ę " .  Do odw ołu -  
m:i zn iżk i  n iew ażn e .  P rz e d sp rz e d a ż  w  k i ­
nie , K opern ik

K O N K U H *  TAR<JO\V W S C H O D N IC H  
NA AFISZ . P ra g n ą c  uśw ie tn ić  dzicsięcio 
lecie d z ia ła lnośc i  sw ej  in s ty tuc ji  Z arząd  
1 a rgów  W sc h o d n ic h ,  z ap ra sz a  wszystKieh 
jio lsk ich  a r ty s tó w  - p las ty k ó w  do udz i  du 
w  k o n k u r s ie  na  p laka t  jub ileu szo w y .  Za 
p ro jek ty  uzntftie V rzez  po w o łać  s ię  m a j ą ­
c ą  ju ry  j i ko na jlepsze ,  w y zn aczo n o  trzy  
n a g ro d y .  J. zt. i .1200, II. zl. aQ0, III. zł. 
30('. -Term in  n a c z y ta n ia  prtłC iSpiywu 
z (tulem 28. lutego lir' W y m ia ry  r y s u n k u 1 
w ra z  z n a p is e m  w ed le  teks tu  ust; lonegO 
w  w aru n k ach ,  k o n k u r s u  w y n o szą  70 cm.X 
100 c m .  W sze lk ich  m fo n n a c y i  szezegó- 
łowwsh o w a ru n k ac h  udz ie la ją  I irgi 
W sc h o d n ie ,  l .w ów, Jag ie l lo ń sk a  i

ZY CH OB m  A 1' K Z K C 1W - W F. N Fi 1; 1
C ZN A  u m L o m i o n a  [irzy S ta ros tw ie  grodz  
k ic m  z  d n iem  II .  Imi. p rz y jm u je  ju ia jen- 
tó w  oboiga płci v0o dz ionm c  w gcwlzinac.li 
od 18-tej d o ' 19-tej  bezp łub i ie .  —  P o tw ljr  
l tdzielają  dla m ężczyzn  dr. C.ztKSłtiOWski 
w  p o n ied z ia łk i ,  ‘ś rody  i p iątk i,  dla kob ie t  
d r  1'nsóii - Sawicka  we w tork i ,  c zw artk i  
i so b o ty  stale  w godzina-ch od 18-tei do 
ID-tej W ejśc ie  cio poradn i  od ul. Boiwp 
ne i  B ra je ro w sk ie j  Nr.  '■>.

CZY ŻRI Z A P O W I E D Z  N A D C H O D Z Ą ­
C E J W IO S N Y ?  W cz o ra j  przez  .catą noc. 
p ada ł  deszcz  w dz ień  zaś w ś ró d m ieśc iu  
t e rm o m e t ry  w skazyw .i iy  b stopili  dejMa 
p rzy  z a - l im u i  zoilem  niebie .

\ \  K rakow ie  w uh. w torek  liylo 15 .stop­
ni zdepta, klóiai to t e m p e ra tu r ę  o d  dayyn,-. 
n ie  n o to w a n o  w  styczniu .

jaliff KSolMiWość m .leży  zano tow ać ,  iż 
w okres ie ,  gdy *ve l .wowue by ło  kilku 
s topn i  m r o /u ,  w T am ach ,  gdz ie  •powinno  
być znacznie j  z im n ie j ,  | i rzeż  szereg  /d n ,  
tcrmoitiOiry w sk az y w a ły  0  Lub 1 stopień  

Hjiepta.
Z /  YP1SKOW 1*01 ICY J W C H .  .tózeia 

Z im nego  uknianO w poili '.ji z p o w o d u  n o ­
szenia  i tn m d u r i i  z o d z n a k a m i  jńlotti.

Jłesl. 1'luściJs z d ep o n o w a ł  v polic ji tulę  
i 2 k u ń t r i m , k tóre  o d  czasów w o jn y  le­
żały w m agazyn ie  k o k j ,  yy KIczparow ie.

Y\ i R F K Z C I E  OS.Y DZFNI / O S T A I  1: 
W ojc iech  Kos ińsk i,  zam . w l.adkiej W oli.  
do I .wjjy.a \.nna Prci.ss za wywolani-e a -  
za przejazd  ipo uągiuai hoz Inletu zm Stry ja  
w a n lu ry  w s la m e  pijany m w . i t i s ta in ' i ' j i  

--Ghiirakowci w B y n k u ,  o raz  M ikoła | Żuk. 
bez  zaję. la, za wlóc.zęgo.-,tyyo.

Z i iC H K Y K l B E Z  K D \C A .  Przy p o ­
m o cy  w yiry  lia i io s la ł  sity jakiś wsobnil. do 
p rz ed p o k o ju  m ieszkan ia  T  .Jeiisza  1'iiclisa 
|>rzy ui. P ieka iSkie j  I a, skąd  sk r a d ł  z n -  
lz i i lk ę  skórzana. o.raz ż iu z u ik ę  k o lo ru  j a ­
snego Jąeziwj yyarlośei 1)0 zł.

20-k '1ma Zolja H u z a r  b(.?z zajęAja i i m e j -  
sCą zamf»szfeama zo s ta ła  arcsztoyyana za 
k ra d z ież  rze z\ na szkodę  L u d w ik i  H e l ­
ler,  zam . przy  ul P o un isk iego  15.

•I r tuns  S je r ju ń sk a  i Karo l  K u czm a z o ­
stali  p r z y t r z y m a m  p-od, z a rz u te m  |>o|)et- 
m enia  k ra d z ież y  luj s / i ,o d ę  d ra  l le n ry t .  i 
Kzandera.

S tefan  M azurk i-w ięc  dnslc t  się -do . .u la ' ' 
za Ur.kBSaSg stilfcieBKi o ra z  l a r tu eh a  na 
szkotię  M. C.zaiplińskiej.

N E l i )  VI ld YCYSTIiPY KI E.-)ZON KłłAY 
CDW. W teatrze  M ałym  p rz y t r z y m a n o  
S a m u e la  I u cha  w oh wili, gdy usi łowai 
w -i  różn ić  k ioszeń sw em u  sąsiacfoyyi,

W filii pocztowej przy  ul. W a to w e j  
areszloyyano .Moscsa G o lda  za  kriulzreż 
porlmoncflki z  z a w a r lu śa ią  5 zł. i 70 gr., 
n a  szk o d ę  mź. m ag is t ra tu  M. W arymefc- 
kicóg.

Nie  imnł szwześcia ró w n ież  .Boman ,\Ki- 
iclimcki D os ta ł  s ię  bow iem clo a resz tu  z ■ 
k rad z ieże  kieszoiikoyye.
O F IA R A  IDItl u M  S YRUCllDDOYYYCJi.

W c*zorai j?o go.tz 10-tej  yyieezór w  ul 
(■roclofkiei zos ta ł  p o l ry c o m  s a u o  -IjoHem 
nr. 90.997 jak iś  m ężczy zn a ,  k tó iy  j.adt 
n i e p rz y to m n y  n a  jezdnię.  Sp raw ca  wy- 
iptwfltii o dw ióz ł  sw ą  of iarę  na  Pogotow ie  
rat.  c e lem  zaopa trzen ia .

siimacH sanondlKT 
KPż̂ ei.

Ą-) W czorn i  ]>rzedj)ołi.dniem w ezw ano  
[ 'ogo tow ie  ra tu . ,  do realno.śtii p rz y  ul 
Ł o k ie tk a  12. Nastano 1am v s tan ie  n i e ­
p r z y to m n y m  -Marję Koyycun, shiżijjć-ę z a ­
jętą  u U harlo ty  O s te rm an o w e j .  liow i- 
n ó w n a  w zam iarz e  sanio iró jczym  z tdru lu  
się  l<yv*s&m so ln y m . G dy ę ó ć k a  O d c r m a -  
r.owej w ysz ła ,  by  wezWać Pogoto \ ,  ie rat., 
dcsperolk ii  wybiegła  n a  ‘gandk  i sko  ż y ­
ta z II. p iętra ,  b y  -przyspieszyć sw ą 
śm ierć .  NTuszoześliwa doznała  z ła m an ia  
szlczęki o raz  o b ra ż e ń  weyynęlrzHych. —  

^t;uiie g ro ź n y m  o d w iez io n o  ją  do sżj)i- 
łala. Pow Ć d largnięcia. się na  życie n i e ­
z n an y .

'Z wyriawtsś̂ tw.
P O L S K A  A JE N C JA  BI KI \M 3 ,,.L>AB,' 

w y d a ła  t rzy  k a len d arze  la 'b o w o -  r o b o tn i ­
cze a i m n u o w io o : K a l m d a r z  , ,P rzeg ląd u
S to larsk iego" ,  k a le n d a r z  ,,W' u szi du  Me­
ta lowego",  łóikftftłarz .,Gazety  iLdars-  
łUftj".

ADAM PO I.tśW  KA, „ C L I )  icowieść. 
Kraktny —  Warsznw.i,  W ydaw u iu tw o  
j.tLmteoiT'', c en a  zł. (i.— t r e ś c ią  „CUdu 
jest  spckiilac-jii tmlzi z  p o d . .c iem n e j  g w ia ­
zdy p rag n ący ch  w yzy sk ać  w ia rę  w ee- 
lacli o sob is te j  kor-.yśei. Yulor icdnak m c 
lt.żić na (flp ła twej  seuzac ji .  tocz n a o -  
(Avról z o ry g in a ln ie  p o s t ,w in n e g o  z ag a ­
dnien ia  j)owieśicaow-'6go w y d o b y w a  n ' i  tle 
ż yw ej  i b a rw n ą j ,  k łęb iące j  się okJ zda rzeń  
akcji,  jtiały splot najgłębszy cli s p r a w  ży-  

ftaii ludzkiego, Powueśe obi du je  za ró w n o  
w  sue-ny, opisanpe ze  św ie tn y m  reu lizm em . 
jak  i w u s tęp y  p e łn e  w z ru sza jąceg o  li­
ryzm u.

T r e ś ć  „ C ik lu "  i ga le r ja  posła  "i, jes i  b a r ­
dzo roz leg ła  i oblila. .ieslto n ie jako  p rz e ­
k ró j  współozesnośu i ,  o g ląd a n y  w b a r ­
wnymi k a lep iosko /ne  o b razó w ,  s k ł a d a j ą ­
cych się na  p o ry w a jąc ą  czy te ln ika ,  w pros t  
scnzaeyjmą labułę.

,,C u d e m '  s ta n ą ł  Adam  P o l e w k i  w  rzę -  
nlzie.. najwybitnityj.s a -‘b ]iowie-śeio'j*łsaiv.v 
m łodszego  p o k o le n i a .

Komunikaty.
(DYlYZLMsA D Z I E C I  R O B O T N IC Z Y C H .

Dzieci, k tó re  b y ły  z ap i s a n e  na gw iazdkę  
a m e  o d  broli podarków',- z e "h cą  s ię  z g ło ­
sić do  P rz e w o d n icz ąc e j  tow. D robu low e j  
Szeptyckich  7 I pt o d  godz. 3 - i i  wie.ez 

M u szk a  D robu low a ,

BACZNOSt.  T l  IK iLOYY Y I S L D M IA N -
K i  ’ W r o b o t ę ,  d n ia  1. luiego z. otottj* 
im ien in  M arszałka  tow. D asz y ń sk ieg o  u- 
rząclza 'I II. 11 w  ' lu h g ło w a o h  w lo ­
kalu w ła sn y m  o godz. (i.30 wioćz. \ !<a- 
dem ję .  N a  |) ro g ram  z ło ż ą  s ię :  p r z e m ó ­
wienie  de legata  ze  L w ow a,  śp ie w y  i m u ­
zyku,

' t o w a r z y s z e  ch łop i!  W sz y scy  do  T u l i -  
g lów!

ŚM PR A C  I-BYZ.lt-BSK1C11 u rząd za  
w niedzielę,  2. lutogo I). r. w sali lzl)\ 
i lękodz ie tn icze j ,  przy  p-l. Strzelocfcmi \ \T e -  
ez.ór karnaw ułow y  \ \  stęą> I d. dla  jezlon- 
kó w  3 zł,, fam i l i jn y  n» 1 o so b y  KJjźł. P o ­
c zą tek  o godtz 9 O rk ie s t ra  10 pt pt

f U D W M y l l .  ' I O W  I ,E ( YBSiyllś.  P o -  
siMfzemć n a u k o w e  od l iędz ie  się (ima 31. 
s tyczniu  o godz. (> '„J8) wieyizorem w -snli 
ILil ikli iuki,  ul L indego .

K. S O l„ , ( I P \ I  I K ‘ u rz ąd z a  w s o ­
botę, dn ia  lutego 1930 YYIEI KĄ KO- 
HT.tl M(fW IŚL v. sali  w ła sn e j  p rz y  ul. 
IL ck a rśk ie i  I- 18. —  W stęp zn z ap ro sz e ­
n iam i .  k tó re  o t r z y m a ć  m o żm  codzienn ie  

.od 7 -m e j  do 9-lej  wieKr. w lokalu  K lubu1 
P ie k a r s k a  18 pa r te r .
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P IE R W S Z A
Związkowa Introligatornin

S i i ć S t l z I e l i t i a

z o g r a n ic z o n a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą
we U.owie, ul. Ruisrlarda 2,

Tel. 57-25

]u2 wyszła z M u nowa hsiążKa

„DUCE"
w świet!e taktów

Pini iest Q 
Czeni jest fliszem •

e eaa zł. 3.50 (z przes. poczt. 4.50) 
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.

K ąc ik  tm rao ru .

—  N a l n i l o i t  B ożą .  J ó z i u ! . . : ' 1
—  C luua łem  I\ 1 ko, 'kochana c iociu ,  p o ­

dz ięk o w ać  ci za l e n  p ię k n y  m o to cy k l ,  
k tó ry  ra i  k u p i ła ś  na  gwiazdkę ,

 —

l>L S KTIJA LN A.
—  W id z isz  m ó j  '  drogi, jaka jestem 

p u n k tu a ln a ?  U m ó w i l i ś m y  się  o p iątej  i 
p a trz  iest te raz  akui  il p ią ta .

—  f u k ,  kódlumie ty lk o  u m ó w il i śm y  
s ię  n a  w to rek ,  a  d z iś  'jost c zw ar tek ,  więc 
■Ozekain na  c ich ie  aKrte (iwa dni.

Pngran radiowy.
t .Z W A R T E K ,  30. s tycznia.

W A R SZ A W A . „ D z ie ń  K a tow ic" .
KAI O W I C 1 W  .00: K oncer t  p o p u la rn y  

—  163.5. Azot —  , ,Jak  C h o iz ó w  p r a -  
jferfc". —  16.40. „O so b l iw o śc i  p r z y r o ­

dn icze  Słą-ska" —  17.15. „Żelazo  i 
stul ' '.  —  17.40. K oncert  so l is tów. —
18..111 „W ę g ie l  —  18.45. „ B esk id y " .  

13.15. , ,C j u k  . 19.35, W ie n iec
p ieśn i  g ó r n o ś l ą s k i c h 1. —  20 5’5. h i n a -  
le, 7. k w a r teb  for tepianow ego.  —  21.05. 
.W es-ete ś lą sk ie" .  —  23.00. M uzyka  

lekka.
KOSZYCE. 20,05. Koncert .  —  20.13. M u ­

zy k a  taneczna .  
p l ! K  A H E S / i  16.00. Koncert .  —  20 00 

Solo w iolonczelowe.
BLR1.1N. 16.30. K onecrl  Solistów. — .

18.00. Muzyka. —  18.50. N iem ieck ie  
p ieśni tiulowe.

S T O C M I O '  U. lo.uO. M u zy n a  lia h a r m o ­
nii. — 19.50. Koncert  iolislow. —
21 10 111 z v iiu t  .RTn eczilt i.

J .A \ ( U 'N B I ś K G .  20.00. „N o c le g - 'w  ( i ran a -  
u z ie "  o p e ra  ro m a n ty c z n a  w &  aktach. 

W IMI4KN. la.tiO. L ek k i  koncert .  —  18.30.
T r a n s m .  z O p e ry  jigtńslwostfej.

K M i \ .  19.03. W ie cz ó r  e s tońsk i .  
BUDAPfc..-)/. 1. 17.40. Orkie.siiSi wojskowa. 

19,30. „ i  o l ie n g n n  1 op e ra  li. W a ­
gnera

i^  w j i i o a  «  p i z e d  4 0 0  l a t .

W i 1530 w y b u d o w a ł  so lne  ,p ro t  m c  d y c y m  H e n ry k  S t r o m c r  - Wieibach w 
L ipsku  d o m , w k t ó n m  w ed ług  p o d  u r n  ludowego  s ły n n y  c z a ro w n ik  h a u s t  z je ­
c h a ł  nu DtasęSc d o  p iw n icy .  N-a w iszącym  pod1 k o p u łą  tej  h is to ry czn e j  piwnrSy 

św m ezn iku  w y o b ra żo n e  jest ro podanie .

X O B L O D Z E N IA  x
IcS MAY A Z NI AM k s ią żk ę  w o jsk o w ą  w y ­

d a n ą  p r z e z  P .  K. U. S a m b o r  n a  nazWi-
-  c l . - A  W,1 ł o  r ł t r e  ł n  n r  l l  11 '

IN T E L IG E N T N A  panna z ukończoną 7 
kla są  szfc. pow sz., sierota, pbszukuje  
zajęcia w  wędlin.iarni lub w  sk lep ie . 
Ł ask aw e zg łoszen ia  pod M. S. do Ad­
m inistracji „D ziennika Lud."

@
B Ó L  

1  PŁOWY
S  n ni nrrousuwa

PROSZEK D L A  DOROSŁYCH  
z f. m.

„KOCUTEK-Migreno
Newosin"
w y r o b u  a p t e k i  

SĄSECKIEdO w Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

CfSmiNSK O G L D H Z E N
Za 1 wip.C3z m/m- 1 arpsJl. azer. 32 m/in rs tekstem . , —'15 gr.

» »  » > > >  » 65 » hsdsSłiiio . , — 40 r
» » » » , • » » » w tekście, kronika — 70 »
» » ' > > « » i » po tron ice . , '56 > |
» * » > * > » > » nj> 3 -szej etr. . — 80 « j \

O g ł o s z e n i a  z a m l e j s o o w n  
a a n m

CaN strona ca t e k s to m ............................
Pół strony * » . . . . . .
Ćwierć itr. » » . ...................
Jedna ósm a strony la  ieiutem  . , . , 
Lałi p ierw si* strona pod nagłó“'kio>i, 

2 5 °/, d r o ż e j

. 250'-- zł. 

. 1 2 5 '-  »

. 65'— »

. 85'— »

. 600 — >

R eoaklor odpow iedzialny JUL.TAN RVCH Lf*AVSKl. — Druk Lud. Spółriz. T ow . W yd. L w ów , ul. k . Sap iehy 77. T e l. 4-96.


